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Tem pt atura nośnie.
Rokowania iomkze. poSsko-niemicckte.

N;» posiedzeniu Laneusl iej L b y  
Deputowanych, podczas debaty u;id 
interpelacjami w sprawie S ta w is k ie ­
go, wr roli generalnego mówcy, bro­

niącego rządu przeciwko atakom opo­
zycji wystąpił Uerriol, b. prenijer i 

najwybitniejsza dziś/osobistość w rzą- 
dzącej partji radykałów-. Świetny 

uio\vca cieszący sit; wielk im  autory 
teteni i szeroką popularności;!, sprze- 

Clw< się Uerriol wnioskom, żądają­
c y m  utworzenia nadzwyczajnej ko 

n i l ’ ji parlamentarnej dla prowadzę 
ma politycznego śledzi w a w Sprawie 
alery Staw iskyego . „M o i przy jac it le  
1 ja oświadczył ł ierr io t bedzie-

niy głosowali przeciwko komisji, p o ­
nieważ sądzimy, żt; prezes Rad) Mini­
strów jest w ięcej niż klokolwdek in- 

ny powołany do kierowania śledz­
twem i do jego doprowadzenia do
I o n c a 1. izba .‘t/ó głosami przeciwko 
205 ]u-zv(ęfa wniosek Iłerrio la. wyra 
z,iJ:tcy rz.ądowi zaulanie. że uczyni 
°i> wszystko co należy, aby uzdrowię 
slosunki i ukarać winnych.

Ze swego stanowiska radykali 

francuscy mieli rację, nie dm ąc wy 
puścić ze swo ie lf  rąk instrumentów 
władzy, dających im, jako parlji rzą­

dzącej, -możnos* nietylkf) z l ikw ido . 
wania same,, afery, ale i z re fo rm ow a­
nia stosunków z. których one się ro ­

dzą i wyrastają do podobnie lanta- 

siyeznych rozm iarów. Komisja par­
lamentarna, będąc w- s v\ o im  składzie 
•ym samym parlamentem w min ia­
turze, niezawodnie zechciałaby w.v 

grywat a ferę S taw iskyego  dla celów 
faktycznych Zrobiłaby z całej Fran- 

cji kałużę błoia. a 1 t  b y g o u i e
II P r z. ą t n e ł a. Jest oczywiście  spo­
sobem bardziej w łaściwym i skuleez 
njjni. alty uczynił lo rząd. j e ż e l i  
°  n s a ni n i e  t k w i  w o w e m 
l' 1 o c i e. W  tern „ je że l i "  mieści s ię  

"•Jaśnie sedno sprawy

( zy rząd Chautemps a jesl z d o t 
11 J do przeprowadzenia sanacji po­
etycznych stosunków francuskich?

Najogó ln ie j rzecz biorąc zależy lo 
°d  topnia jego  nu zależności od par 
lamentu W  każdej partji francuskiej 
s-t n iewątp liw ie ludzie uczciwi i p rzy­
zwoici, obok aferzystów7 i wyjadaczy. 
Ale n iezdrową i skorumpowaną jest 

Podstawa parlamentu, demoralizują-
10 są tradyeyjn f w  Francji metod''
1 sposobiki prowadzące do foteli w 
pa i‘lamencie.

Rząd mniejszości pragnący rządzić 
za pomocą zwykłych  metod systemu 

Parlamentarnego, mo/e mieć w takich 
'Prawach jak afera S taw iskyTgo ja g„ 
najlepsze chęci, lecz nie będzit mógł 
działać hez.w zględnie. Jedni będą 
przeszkadzać, aby go obalić prz> 
p ierwszej sposobności inni —  z oba­
wy aby zarządzenia sanacyjne me 
dotknęły slery icli interesów, koali- 

* ja lvch różnogatunkow) eh czynni 
kó »  jest w dzisiejszym parlamencie 

francuskim tak ilna. że nie można 
sobje w 'o b ra z ić  aby jakikolwiek, z 
Najuczciwszych nawet ludzi z łożony 
rz8d. mógł przeciwko niej coś wskó- 
ł r e s ]i e k t u j ą c w s z v s t k i e 
o t a r t e  z w y c z a j e i ś r o d k i 
P ;i r 1 a In ]1 f ;i r ji e g o r z ą d / e-

11 1 Kząd ęjiautemps"a nie posiada 
"  s"  ejeni łonie autorytetów7, w- któ- 

•ych ręce, bezimienna masa obywateli 
skłonna

chęć i umiejętność <>- 
na francuskiej stajni Augja-

byłaby z ło ż 'ć  swe zaufani,
w  szczerą 
czyszczeń
.sza.

Nic w ięc dziwnego, że w tych wa- 
iunk„ u zapowiedzi Cliautenips‘a, że 

-nic oszczędzając nikogo i niczego 
z di maskuje w innyC]i i zapew7ni w7y- 
niarowi sprawiedliwi 

bodę suroweąo
.ości pełną swo- 

działanią:‘ spotykają 
się z. p o w s z - e e h  
e y z m e m wśród

l im  tak cz.) inaczej nie. ..sjiokreweio- 

nych".

łiardzo zmunienną jest |)od tym 
w zg lęd in i niemiła przygoda, która 
spotkała ł le r r io fa  w parę dni po jego 
UŁDwiy, liriDniacej stanowiska rządu. 

W  dniu uzupełniających w yborów  w 
okręgu Fambrai, gdzie kandydował 
jeden z wybitnych mlodo-radykalów, 
redaktor ,.ka łtepubliipie7'. Erb ile Ro- 

ełie, Uerr io l  pragtuił swą popularnos-, 
cią i autorytetem dopoifióc. koledze 
partyjnemu do zwycięstwa Z jaw ił się 
jj fzeto  na rynku miasta Cambrai, 
gdzie miał wygłosie przemówienie, 
lecz tam nieoczekiwanie spotkał się 
z. wrogą postawą tłumu i pośród 

okrz\l.ó\v 1’recz /. MeriioPem i Sta-

i hvrrinł.

wtsky in k jnusinł re jterowar /. placu 

pod ochroną policji.

Incydent b t lb )  bez większego zna­
czenia. gdyby  go wywoła li  ,,canielots 
du ro i"  i członkowie „Ac lion  Fran 

ęai.sc" Lecz tłum. który nacierał bar­

dzo energicznie i omal nie przewrócił 
auta llerriota, był podobno złożony 

B pi zeeiędnycti obywateli małego mia
sta. b% e może przed dwoma laty 
Mijąeyeh na lisię kartelową.

*>

Fr/.ygoda ta musiała nasunąć pe­
wne refleksją na jwybitniejszemu dzis 

parlamentarz) ście francusku inu. W  
-poleczeńslwie 1'rancuokie.m zaczyna 
ja "  >slę|Jować na w idownię siły, rea­
gujące akt ' w7nit na niedomagania o- 
becnego |)oliiycznego ustroju sw7ej o j ­
czyzny Mylnem liyłqliy pi zypuszcze­
nie, że są to objawy, h-ndemyj skraj 
nycli komim lstycznycb lub rojalisty- 
iznych. ł ‘ rąd re form istyezny we Fran 
Cji wypływa z własnego źródła posir 

da odic lme oblicze i znajduje swój 
wyraz, w obfitej już literaturzi polily- 
cznej. t raneja nit- jest krajem, który 

jmtrzebuje wypożyczać wzory u są­
siadów. Narodowi, który był prekur­
sorem uniwersalnych przemian w  

świecie cywd izowanym , stać na w ła ­

sne. Testis.

Pogwałcenia traktatów
oopuścn s.lę riąd nietinsieckf, stosując reorfcsje pc spoćW tie

w  s t o s u n K U  do Litwy.
A r t y k u ł  w  „ T i m e s i e “ .

I.O tlD Y N . (P a l.) D zis ie jszy „T im es ' osia  
sza następujaee in to rm ec jr , o lrzym an e z po­
selstwa litew sk iego  w Londyn ie .

Ostatnie lare ia  m iędzy L ito  u a Niemea- 
ini, k tóre rząd n iem iecki wvkorzy.sia ł jak o  
p ie lekst dla rozpoczęc ia  rep resy j gospod ar­
czych wohee L itw y , w yw ołan e  zostały przez 
akcję  rządu litew sk iego , k ló ry  zabron ił SS 
obyw atelom  n iem ieckim  pełnić w dalsz' ni 
eiągu funkcje  u rzędow e v adm in is lrac ji ob ­
szaru k la jp edzk iego  o raz w ym ów ił posady 
pcwnnj liezb ie  N iem ców . A k c ja  ta pod jęta 
zostuta w  n a jzupełn ie jsze j zgodzie  z posła 
•łow ien iam i kon w en c ji i statutu K ła jpedy. 

' tlząd litew sk i pod żadnym  w zględem  nie 
naruszy! jak ich k o lw iek  postanow ien tarkta-

łow ye li. Represje gospodarcze, p oc ję lc  pi-zez 
rząd nien iiei'k i, stanow ią natom iast w yraźne 
pogw ałcen ie  trak tatów , jak ie  obow iązu ją  za­
rów n o  L itw ę , jak i N iem cy Rząd iitewsfc. 
zg łos ił w B erlin ie  ostry protesi w zw ązkn 
z p ow yższą  sprawą, aie —  o ile te przedsta 
w ien ia  zostaną z ignorow ane będzie mu­
siał sit; uciec do innych środków . Jedyne nru 
wo, ja k ie  N iem cy posiadają ua m o iy  kon 
w enejl k ła jpedzk ie j, po lega na tem, że do­
póki są one członk iem  Rady L ig i N a rodów , 
m ogą w  każdej chw ili zw róe ic  uw agę lfady 
na rzekom e pogw ałcen ie  konw eneji p rzez 
L itw ę. N a ie .y  dodar, że w  przeszłości N iem ­
cy n ie jednokrotn ie  korzysta ły  z tego prnv a.

W  td>. pmiiedziu-tck p r z y b y li z. B er lin a  do  
W a rs z a w y  sa m o lo tem  d e lega c i rządu  n ie ­
m ie c k ie g o  dr. FLscha i d r . W rigeidd. Iłe .legaci 
n iem ieci-y  tk l i>\1 i z p rz cd s ia w ic ie la m i rządu  
p o lsk ie g o  k o iire re iic ję  W sp ra w ie  u n o rm o w a ­

li:

milszym
i.-,

W A R S Z A W A . (Pat). W  
ciągu -Uonfon t.c ji lotniczej pulsjio- 
nieinicckicj oprnCowiino tekst porozu­
mienia rniędz) ininisterslwcm lotnict­
wa w Niemczech i ministerstwem ko ­
munikacji w Polsce oraz przystąpio 
no cło opracowania zasadniczych pu.i 
k łów konccsyj, jakie będą udziclatio 
przedsiębiorstwu niemieckiemu Lufl-

m a  .s iosu n iiow  w  lo tn ic tw ie  ' cyw  Bni-ni jm - 
mitKtzy - 1’o lską a '-jemratni.

1 Na z d ji j . iu  d e le g a c i n iem id cey  (f.ośroc llu ii 
p o ^ .Y y lą d ow a n iu  na lo tn isk o  m o k o to w sk ien i

liansa oraz Poiskim Lin jom  Lotn i­
czym .L o l "  na i ksploalncy. %'kj* 
ikicycfi przedmiotem rozimjw

W dniu 18 b. m. przewidywane 
jest zakończenie konferencji. Odlot, 
delegatów niemieckich nasiapi jiraw- 
tlojioddbnie w piątek w godzinach po
r a n n e c f i .

“ 'UisaoKBSJStiai

zwyżka dolara.
W AR SZAW  A . (P a t.) 17 s lyczn ia  r b. w y ­

stąpiła lekka zw yżk a  dola ra  i funta oraz 
lekk ie  osłab ien ie kursu franka francuskiego. 
Za trzym an ie  się spadku dolara  tłum aczyć 
m ożna następującemu w zględam i:

1) Z chw ilą  u rzędow ej zapow ied zi o g ra ­
n iczeń wahań dola ra  do słosuokow o szczup­
łych gran ic waluta am erykańska z natury 
rzeczy  wzbudzać zaczyna w ięk sz " zaufan ie, 
niż dotychczas. W  dalszym  ciągu m ogłoby 
to w yw o ła ć  pow ró t kap ita łów  am erykań ­
skich, k tóre  w  sw oim  czasie uciekły ze S ia­
nów Z jcd n o tzon yc li. P ow ró t ten p r z iz  sw ój 
w p ływ  na bilans płatn iczy będzie  oczyw iśc ie  
d zia ła ł w  kierunku zw yżk i dolara.

Na Saarze  m ogą utknąć
• stosunki frapcissko - niemieckie.

W  g e n e w s k i e !  d y s k u s j i  M f e m t y  

udziału nie wezmą.
15LRL1N. (Pfi’ l). \icmicckic biuro 

in formacyjn i komunikuje z Genewy/ 
że konsul niemiecki w  Gencwii p. 
Kraut‘1 w ręcz) 1 generalnemu sekreta­
rzow i L ig i  Narodów7 odpowiedź rzą ­
du Rzeszy na pismo komisarza, zapra 
s/ające N iemcy do wzięci i udziału w 
dyskusji w parlamencie nad sprawą 
plebiscytu w  zagłębiu Saary. Treść 
odpowiedzi niemieckiej jest następu 
jąca:

Panie Sekretarzu Generalny! Po­

twierdzając z podziękowaniem odbiór 
pańskiego pisma z dnia 15 stycznia, 
mam zaszczyt zakomunikować panu, 
żfc rząd niemiecki, minio pełnego u 
znania dia stanowiska, w ysnniętcgo 
na posiedzeniu Rady Ligi z dnia 15 
stycznia, musi jettnak z żalem pow­
strzymać się z zasadniczych powodów 
od udziału w obradach Rady Ligi nad 
punktem 2(r-m porządku dziennego.

Proszę przyjąć i t. d.
(— ) von Neurath.

Przedłużenia na 101. ustroju obecnego
domaga się delegacja stronnictw lewicowych Saary,

G E N E W A , (Pa l). W ślad za gruuą 
„Fronlii Niemii ekiego“, grupującą 
narodowych socjalistów i wszystkie 
partje, które się do nich przyłączyły, 
przyjechała dziś do Genewy delegacja 
stronnictw lewicowych, na czele ze 
znanym przywódeą socjalistów Sa.i- 
r) :Maxoin lirauiieiu. Delegacja ta 
przywiozła memorandum w spraw ie 
presji narodowo socjalistycznej na 
ludność Saary.

W  deklaracji, złożonej prask7, de­
legacja oświadczyła, że Rada Ligi N i  
eodow ma obowiązek zabezpieczyć 
tajność, wolność i szczerość plebiscy­
tu, zanim w ogóle można będzie mó­
wić o jego rezultacie. Zdaniem dele­
gacji, I< piej byłoby odroczyć plebis­
cyt i przedłużyć na 5— 10 lat ustrój

obecny, aniżeli narażać ludność na 
terror narodo\vo-soejalistyi*zny.

Sekretarjat generalny ogłosił dziś 
także petycję Fnji dla obrony intere­
sów Saary w Saarbrnecken. \V kon­
kluzji tej petycji) dotyczącej zbrodni 
narodowycn socjalistów w Saarbruee 
ken, jej autorzy oświadczają, że par- 
tja narodowo-soejalistyezna dziaiająr 
w porozumieniu z rządeńi niemiec­
kim, stosuje na terytorjmn Naary bez 
przykładny terror, i domagają się n 
dzielenia Komisji Rządzącej specjal­
nych pełnomocnictw. Oświadczają 
oni także, że przeprowadzenie plebis 
cytu w obecnych warunkach z powo 
du braku bezpieczeństwa byłoby grą 
zbrodniczą.

r M N n a t W B

„B aarsćin  Z tg “ apu lu je  
sio Adigijl.

B E R L IN . (P a l.) „B o irs en  Z tg '7 apeln jr do 
op in ji ang ie lsk ie j aby n ie zamy Kaia ui zn 
na „w o łan ie  uciśnionej ludności zagtębia 
Saary*', gdyż —  jak  ośw iadi-za dzienn ik  n ie­
m ieck i —  i dziś jeszcze  o kw esłję  Saary ro z ­
bić sit m oże pokó j, a m ianow icie , sprawia 
pojednan ia N iem iec  i F ran cji, o którą tak 
bardzo zab iega ją  angielscy m ężow ie  ..ann.

P r a s a  ' i ^ g l e i s k a  
n ł e z & ó o w G l k n f t .

LO N D YN . (Pat.) D is ie jsza  prasa anglel 
tka w yraża  n iezadow o len ie  swe z pos ępo 
wania N iem iee. P rzedew szystk icn i bardzo 
ujem ne w rażen ie  sp raw iła  w  I-oudyn ie od ­
m ow a w zięc ia  udziału w dyskusji gen ew ­
sk ie j na tem at Saary.

Następn ie prasa libera lna i lew icow a  a lo ­
ku je  N iem ey za  nic wy puszczenie dutychczar 
D yw itro w a  i przypuszcza, że rząd n iem ieck i 
n ie w ypuśei go  w ogó le , le cz  za trzym a w o 
bozie  koncen tracyjnym , aby dać zańośćurzy 
n ien ie G ocringow i. D zienn ik i n azvw a ją  to 
postępow an ie skandalem .

2) Z  zaprzestan iem  zakupów  złota  p rzez 
R. F. C. zn ika dotychczasow ą in terw encja  
w  kierunku zn iżk i, w p raw d zie  mu’o  skutccz 
r.a, a le  zaw sze w yw iera ją ca  pew ien  w p ływ  
na rynek. W przeciw nym  k ieru n k i —  zn iżk i 
dola ra  m oi i d ziałać narazić czynn ik i 
psychiczne, oparie  ua urzedoweni oświacie/e 
niu R ooscvc lta  o fem , że nważa 60®/i cfaw iicj 
w artości do la ra  .za n a jw yższą  go-jpo.l-irezo 
uzasadnioną granicę. W ah an ia  funta od źw ic r 
c i a a j ą  do p ew n ego  stopnic wahania dola 
ra. t o  d o iy ezy  franka francuskiego, s p a Ł l i  
jego tłum aczony jest obawą odp ływ u z  F :a o  
c ji kap ita łów  amery7kańskich z c h w lą  v ; . ; ! ę  
dnego ustab ilizow an ia  do la ra .- O baw y fc  li­
znąć należy racze j za m ało Braw oopodo .ac, 
gdyż odp ływ  ten n ic powurien p n rb ra ć  wiek 
szych rozm iarów

Giełda w arszaw ska iio lu ie  dziś kabc! na 
N ow y  Y o rk  5/>l w obec if»,47 w dniu węzo 
ra jszym . Kurs czcgu w, nosi 5.4K I.ondyn  
w zrósł z  28.0S, do 28.12. natom iast Paryż 
spadł z jf4,92 do S4.89. ,

ICNkesfc j&n ijfą  t » g s f n c ś ć

W A SZYN G TO N , (Pal). Kom isji 
banków a  Sęuatu zajmow ała się pro- 
jekteio ustawy monetarnej, przyezem 
postanowiono prosić prokuratora ge­
neralnego Cummingsa o. wyrażenie 
opinji ua piśmie w sprawie legalnoś­
ci zajęcia złoia w7 bankach federal­
nych. -Trzech senatorów7 demokraty­
cznych wypowiedziało pogląd, że za 
ęcie przez państw o złota stanowi 

czyn niekonstytucyjny, mający cha­
rakter konfiskaty.

Eugenja Konylińska,

Z Ł O T E -S C H O D Y
P ow ieść  i*  w y s iU  z druicarni .Z n ic z *  
i jest ju i  do ncibrei* w e wszystkich 

księKarniach w ileńsk ich.
Skład g łó w n r księg. Św. W o jc iech a  

Str. 336, cena z ł 5 — .

Rada L. N. przedłużyła mandaty
KGmisji Rządzącej ZagłęcEa Saary.

GL.\EVi A, (Pat). Rada L ig i  Naro­
dów7 kontynuowała dziś pod przewód 
nictv em ministra Becka swoje prac* 

Na posiedzeniu poutnem Rada 
pj'zedłużvła na rok mandaty człon­
ków  Kom isji Rządzącej Zagłębia Saa­
ry. Rada zatwierdziła też nominację 
l lerr io ta  na członka Kom isji W spó ł­

pracy Umysłowej, na miejsce zmarłe­
go Paula Painleve

Na posiedzeniu publicznem Rada 
przy jęła raport o pracach Komisji 
Mandaiow oraz postanowiła przesłać 
rządom wszystkich państw projekt 
konwencji o opiece społecznej nad 
cudzoziemcami.

Konflikt boliwijsko-garsęwajskii
G E N E W A , (Pat). Rada L ig i N a ro ­

dów od ln ła  dziś po południu tajne po 
siedzenie, zastanawiając sć* nad kon­
fl iktem holiw ijsko-paragwajskim. Ra 
da zdecydowała polecić specjalnej ko­

misji ligowej, bawiącej w Ameryce 
Południowej, pozostanie na miejseu 
i kontynuowanie wysiłków7 na podsia 
w ie propozycyj, złożonych przez k o ­
misję obu państwom.Straszne skutki trzęsienia ziemi w  fndjarft

Miasta w gruzach. —  Liczba zabitych siąga 8 000 osób. Senat uchwalił dodatkowe kredyty
LO N D Y N , (Pat), ifopiero tam* 

nadchodzą z Indyj dokładniejsze da­
ne, które dają obraz olbrzymiego zn; 
szczenią, wyrządzonego yrzez ostat­
nie trzęsienie ziemi.

I’, zw ogród Indyj, mianowicie 
północny obszar prow ineji Bihar jest 
zupełnie zrujnowany. Na przestrzeni 
setek mii ziemia przeorana została na 
nieużytki i zgliszcza. Aliasto Muffa-

Hitleryzm w  Heimwehrze,
Starhemherg z ło żył z urzędu 2-ch zkolei przyw ódców  aoluo-

austrjacklej Hefmw^hry.

n y ni s c e p t )  - 
sfer z parkimen-

W IE D E N , (Pat). Po iisiinięeii' 
przywódcy Heimwehry Dolnej Austrji 
Mbeetiego, który został przecliwvco 
ny na konszachtach z narodowymi so 
e jalistami, ks. Slarliemberg pow ierzy! 
komendę inż. K ubaczkowi. Już za pa­
rę dni okazało się jednak że Kuba- 
ezek idzie w ślady Albertiego i usiłu­
je kouspirować z narodowymi socja­
listami celem oderwania części Heim- 
weliry od wspólnej organizacji. W  
odezwie do Fleimwehry oświadcza ks.

Starheinberg. że złożył z urzędu inz 
KuLaezka i objął sam komendę nad 
łł ei ni w eh rą dolno-austr jarką.

Biura Heiinw7ehry dolno-austrjae- 
kiej zostały7 czasowo zamknięte, agen- 
dy przeniesione do komendy7 głównej. 
Odezwa zakazuje członkom łleiin- 
węliry odbywania konfereneyj i obco­
wania z Albertim. Na niedzielę 28 sty 
ezina zwołany został zjazd przywód­
ców Heimwehry dolno-austrjaekiej 
eelein w y klarow ania sy tuaeji.

zarpur. liczące 50.000 mieszkańców, 
uległo prawie zrównaniu z ziemią. 
Ten sam los spotkał miasto iYJonghir. 
liczące 30.000 mieszkańców. Zniszcze­
niu uległy wielkie plantacje cukru w 
okolicy Aluffazarpur. Dotąd nie ogło 
szono żadnej oficjalnej liczby zabi­
tych, których liczbę trudno jest usta­
lić. M edług danych nieoficjalnych 
liczba zabitych sięga 8.000.

Ministerstwo spraw lndyj w Lon­
dynie wyraża nadzieję, że obliczenia 
te są przesadzone. Niemniej wyrażana 
jest obawa, że trzęsienie ziemi pocią­
gnęło za «obą śmierć przeszło tysiąca 
osob. Lotnicy, którzy w towarzystwi** 
obserwatorów7 oblatywali tereny zni­
szczone przez trzęsienie ziemi, skła­
dają meldunki o wyrządzonych szko­
dach. W  w ielu miejscowościach, 
gdzie znajdowały się osiedla ludzk.e, 
dziś są olbrzymie jeziora wody. Na 
polach i drogach leży mnóstwo tru­
pów ludzkich i zw ierzęcych.

W A R S Z A W A , fP a l). W  dniu 17 b. ni. 
po połu-dniu odb> rr> się pierwsze w  bieżąc .ó 
•sesji plenarne posiedzenie Senatu. Na ławach 
rządow i cli zasiedli członkow ie gobinelu, nu 
czele z p. prezesem Rady /Ministrów Janu­
szem Jędrzejew iczem . Ponadto obecni by-i 
prezes N. 1. K. dr. Krzem ieński, podsekre­
tarzu sianu i wyżsi urzędnicy państwow i.

O tw ierając obrady. M arszalek Senalu 
Raczk iew iez w ygłosił przemówieniG, pośw ięco 
ne zm arłem u senatoruw i Klubu N arodow ego 
ś. p. Staniskrwowi Godlewskiemu. Izba przez, 
powstanie uczciła pam ięć zm arłego. Z k o ld

m arszałek zakom unikował o zrzisczemu się 
mandatu przez sen. Jana Steckiego. Senat >- 
znał m andat' ś. p, sen. Godlewskie-ao oraz 
sen Jana Steck/ego za wygasłe.

Następnie Izba przystąpiła do porządku 
dziennego, obejm u jącego pięć rządowych pro 
jek lów  ustaw o dodatkowych krodyłacb za 
lata 1933-34, oraz rządow y pro jek . ustawy w 
spraw ie ra ty fikac ji protokółu rn “ -dzy Polską 
a Czechosłowacją, dotyczącego nterpretacji 
art. 20 konw encji handlowej polsko rześk i 
słowuckiiąj. \ a  lem posiedzenie zamknięto.

Wypowiedzenie
h a n d l o w e g o  f r a n c u s k o - n i e m f e c k i e g o .

PARA Ż, (Pat). W  dniu dzisiejszym 
rząd francuski za pośri-dnicłv em 
swego ambasadora w Berlinie złożył 
w urzędzie spraw zagranicznych Rze­
szy notę z zawiadomieniem o w vpo -7 
wiedzeniu francuskp-niemieckiego 
traktatu handlowego z r. 1927 z du. 
wprowadzenia w  życie rozporządze­

nia n iemieckiego o skontyngentowa- 
niu towarów  francuskich, 1 zn, po ­
cząwszy od dnia 19 slycznia. Julno- 
cjeśnie rząd francuski wyraża go to ­
wość podjęcia nowych pertraktacyj, 
na co rzad niemiecki odpowiedział 
podohną deklaracją.

— oOo —
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R Y W A L I ł A C J A  O F IL IP IN Y .
Archipelag filipiński oddawna juz 

odegrywa w  układzie stosunków na 
oceanie Spokojnym  doniosłą rolę. Od 
dłuższego czasu m ianowicie  stanowią 
F il ip iny p izedin iot rywalizacji pomię

dalej na Zachód amerykańska baza 
operacyjna .stałyby się w rękach ja ­
pońskich nieprzebytą zaporą dla am e-; 
rykańsktej ekspansji gospodarczej na 
rynkach Dalekiego Wschodu. Z dru­

dzy dwiema największemi potęgami , g io j strony, o ile dziś, dzięki F iiip i-
morskiemi nad Pacyfik iem : Japonją 
i Ameryką.

F IL IP IN Y  W  ŻYC IU  
GOSPODARCZEM  A M E R Y K *

- F i l ip in y  stanowią dla amerykan 
skich królów  cukru i tytoniu groźu •- 
go konkurenta. Frzeiłzło h/t bowiem 
eksportu fil ip ińskiego przypada na 
trzcinę cukrową i tytoń które to p ro ­
dukty importowane są do Ameryki 
Pó łnocnej bez cła. odbijając, się przez 
łc  szkodliw ie na kształtowaniu się 
cen na amerykańskich giełdach to 
warowych. Dodać należy że wr cu

nom Am eryka m ogłaby liczyć na pe­
wne szanse sukcesu w  ewentualnej 
wojn ie z Japonją, o lyle bez Filip in 
zwycięstwo byłoby przesądzone bez­
apelacyjnie na korzyść Nipponu. Te  
właśnie*,strategiczne w zg lędy  odegry 
wają  — - jeżeli chodzi o stosunek me- 
tropolji amerykańskiej do kolonji f. 
lipińskiej —r dominującą r o l ę . __

AMERYK AN.SKA PO k O.l O W OM
\i hhię bezstronno.,ci jirzyzna. 

trzeba, że polityka amerykańska na 
Dalekim W schodzie daleka jest od 
jaskrawego m ilitaryzmu i akcentów

kier i w tytoń zaopatrują Am erykę • ■'ojenn/ch jakiemi odznacza się p-
g łównie  wyspa Kuba. Stąd niezado 
wolenie amerykańskich koncernów 
z fil ip i ruski eg o rywala.

N iezadowolone też są z emigracji 
ludności Filip in do Ameryki Zacho­
dnie Stany wielkiej republiki, a w 
pierwszym rzędzie Kaliforn ja. N ieza­
dowolenie tłumaczy się teni, że kolo- 
row tubylcy z Archipelagu f i l ip iń ­
skiego stanowią tanią robocizną w y ­
pierającą z fabryk przyzwycza jonego  
do wyższej stopy życ iowej roixitnika 
amerykańskiego.

PO DBÓ J F IL IP IN  PRZEZ I . .S. A.

Arahipełag filipiński stanowił dhi 
gi czas po.s adtoścA Uiszpanji, podob­
nie jak M. i W. Anty lic. W -podobny 
też sposób co Antylie utraciła Uis/- 
panja Filipiny- Nastąpiło to m iano­
wicie w 1858 r.. w  wyniku przerw a­
nej wojny, ze St. Zjedn. Am. Półu. Te 
ostatnie zapłaciły wprawdzie flisz- 
panji odszkodowani!, w sumie 88 mil 
jon ów  doi. Była to jednak suma zn i­
koma skoro się zważy na p rzy rodzo ­
ną wartość archipelagu, produkujące­
go trzernę cukrową, tytoń, konopie, 
kawę, korzenie i t. d. Nie należy za­
pominać, że F i l ip iny  liczą kilku nas- 
cie m il jon ow  ludności, pracow ite j i 
mało w ym agające j.  Jak widać, Ame 
r\ka wogóle ma szczęśliwą rękę do 
nabytków  terytoi jalnych. Alaskę na­
była od Rosji za śmiesznie niską cenę 
K  m ilj  rubli. I-ilipiny —  za 83 milj. 
dolarów.

STO SU NEK  M ETRO PO LJI DO  
K O LO N  JŁ

W  stolicy Filip in Manili skupia 
się n iepodległośc iowy ruch ludności 
tubylczej. St. Zjedn już w czasie woj 
ny z t f iszpanją ob iecywały  F ilip inom 
wolność. Na tej podstawie, >vódz. nie­
podleg łościowców filipińskich Agut- 
naldo już w i898 r. prok lam ował nie- 
fawisłą republikę filipińską Niestety 
proklamacja ta pozostała na papierze 
Aguinaldo został przez żołnierzy ame- 
ryłtań.skich internowany, zaś Finpi 
ny przyłączone do posiadłości U. S. 
A. jako  kolon ja. Jak kolon je też odtąd 
W aszyngton —  F il ip iny  traktuje, m i­
mo. że —  jak wspomnieliśmy —  ist­
nieje w  Manili ruch niepodległościo­
wy, a pewni po litycy amerykańscy 
przebąkują o potrzebie usamodziei- 
n.enia Filipin pod względem politycz­
nym

Zresztą, nietvle są St. Zjedn. za/ 
drosne o swe w p ływ y  polityczne na 
arclupelagu fi l ip ińskim ile o posiada­
nie tych w ysp  ze względów slralegie/ 
nych. F i l ip iny  oddawna stanowią 
przedmiot pożądania ze .trony Ja- 
ponji, która w ostatnich dziesięcinie 
ciacb gwałtownie  rozszerza zasiag 
swej ekspansji polityczno gospodar­
czej. Gdyby Japonji udało się opa ­
nować F il ip iny  knperjum Wschodzą 
cego Stonca stanowiłoby zamknięty 
krąg lądu i wysp, począwszy od le ­
żącego na północy Sachalinu, koń 
cząe zaś na odebranych od Niemców 
archipelagach południowych: Mar
jańskim, Karolińskim. Marshall i t. d. 
F ilip iny —  dzisiejsza wysunięta naj-

lityka japońska. W prawdzie jak za­
znaczyliśmy St. Zjedn. doceniają w 
całej pełni strategiczne, znaczenie F i ­
lipin i dały temu wyraz, budując w 
Corregidor (w pobliżu Manili) potęż 
ną bazę morską i port lotniczy. Tein 
niemniej w 1921 r. Kongres waszyng 
łoński odrzucił projekt budowTy  na 
f i l ip in ach  nowych fortów. Ponadto 
podczas waszyngtońskiej konferencji 
morskiej odbyły się ro zm ow y pom ię­
dzy przedstawicielami japońskimi, a 
amerykańskimi w sprawie neutrali­
zacji archipelagu filipinskiegp. 
W prawdzie ro zm ow y spełzły na ni- 
czem niemniej stanowią przykład d i
brej w oli Waszyngtonu.

  1
JAPONSK A E he l ANSJA.

Japonja niedwuznacznie dąży do 
roztoczenia swego władztwa na w ie l ­

kiej przestrzeni Pacyliku. Nie zada- 
walniając się posiadaniem Form ozy i 
otrzymaniem mandatu nad b. kolon 
jami n iemieekiemi na Pacyfiku, bu 
duje Japonja na wyspach p o l in ezy j- . 
skich bazy morskie (np na wyspach 
Boniu). porty lotnicze, składy węgla. 
Państwo Wschodzącego Słońca zbroi 
się na Pacy fiku  wprawdzie  bez zbyt 
niego hałasu ale i bez specjalnej ta­
jemniczości. Żadne uchwały wa 
szyngtońskit nie zmienią w lyin 
względzie  postaci rzeczy Gdy w  1930 
r. tłumiła Japonja na Formozie pow 
stanie tubylców, prasa całego świata 
acz, ła pisać o tej mało znane j wys­

pie. \'azwano ją wtedy pierwszym 
filarem mostu, jaki chciałaby Japonja 
przerzucić do Filipin. Opanowanie 
Filip in by łoby uwieńczeniem ekspan­
sji japońskie j na wschód.

Jest rzeczą bardzo charakter, sty­
czną dla dzisiejszej polityki japoń ­
skiej, że niezwłocznie po uznaniu de 
jurę Sow.etów przez St. Zjedn. na Sta 
nowisku ambasadora japońskiego w 
W aszyngtonie nastąpiła zmiana. Z a ­
miast dotychczasowego pokojowego 
i kompron: 'sowego ambasadora D 
buszi m ianowany został admirał N >- 
mura. Zamiast o.,oby cyw ilne j 
wojskowy. Japonja chciała przez to 
najwyraźnie j dać do zrozumienia, że 
ukryte pod postacią porozumienia 
amerykańsko-sowieckiego rzeczywiste 
czy urojone w yzw an ie  przyjmuje. 
Tein samem Japonja twardo podkre-. 
śliła ssvą nieustępliwość.

Tak  czy inaczej nad oceanem Spo­
kojnym  w  ogólności, a nad Filipina 
mi w szczególności ma miejsce cieką 
we ścieranie się dwóch  im pet ja l ic  
m ów: biitlego i żółtego. New.

- Nowy podsekretarz stanu 
w  ministerstwie Komunikacji

W A R S Z A W A , (Pati. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej m ianował w dniu 
dzisiejszym dyrektora Kole i Państwo 
wycli w Krakow ie  inż. Aleksandra 
Bobkowskiego podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Komunikacji w 111 
stopniu służbowym.

Zakończenie konferencji 
gospodarczej państw Małej 

Ententy.
P łlAGA. (Pat). W c  środę w ieczo­

rem zakończyły się konferencje Rady 
Gospodarczej Państw Małe j Ententy. 
Uchwalono 16 rczolucyj W  sprawie 
w ',pólprac\ państw Male j Ententy na 
polu gospodarczem. „ , _ ^

150 ksiąZy w  obozach 
koncentracyjnych.

BFJRLIK. (P a t.) W -g  tn fo rm aeyj, k tó ryc1' 
ciotyebeza!, n ie  udało się spraw dzić, w  obo­
zach koncen tracyjnych  R zes-y  o ra z  aresz­
tach p rzebyw a  obecn ie 150 księży k a to lic ­
kich. P ozbaw ien ie  w o lnośc i księży nastąpiło 
w  c iągu  ostatnich m iesięcy p rzew ażn ie  wskn 
tek n iep rzych yln ego  stanow iska księży w 
stosuuku do  obecn.-go eg im eu .

fiŚ. |  >
ANNA z NOWICKICH

B0 6 U SZEW ICZ0 WA
uputrzon* Św  Sakiam entam i zasnuła w Panu dn. 17 styczn ia  1934 r. w  w. lat 62 

W yp row ad zen ie  zw łok  z k ap licy  szp ita la Saw icz od b ęd z ie  aię w  p iątek  dn. 
19 b. m o godz. 3 p.p. na cm entarz KoBsa. 4

N abożeń stw o  ża łobne od b ęd z ie  się dnia 22 b, ra. w  kośc ie le  św, TeTesy 
(O strobram sk im ) o godz. 7 '« j  rano.

O  p ow yższem  zaw iadam ia p ozosta ły  stroskany do g łęb i *erra  £ Y

Kta w ygrał?
W A R S Z A W A , (P a t). W iększe  w ygrane L-»- 

te.rji Państw ow ej w dn. 17 b. in.: 50.000 l!

86.469, 15.0u0 zł. —  9.045, 150.502, 10.000 
i l  —  40.844, 93.383 110.367. 139.741, 165 553.

61EŁ0A WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A , (P a t). D E W IZ Y  Londyn 

28,12 —  28,26 - -  27,98. N ow y  Jork kabel 

5,51 —  5,54 — 5,48. P a ryż 34.89 —  34,98 -  . 

34,80. Szw ajcar ja  172,17 —  172,60 —  171,71 

Berlin w  obrotach .n ieoficjalnych 211.

Dolar: 5,50 —  5,48.

Itubel: 4,62 (p iątk i) —  4,65 (dziesiątk i!

Zabił się czy został zamordowany?
Dalsze echa afery Stawiskiego.

PA R Y Ż . (P a i. )  Szereg pism na w ła s ią  
rękę p od ję ło  zbadan ie spraw y, czy Staw iski 
istotn ie p cpełn ił sam obójstw u, ezy też został 
zab ity . Zda je  się jednak  potw ierdzać fak l 
sam obójstw a Staw iskiego.

badana ponow n ie  w dow a po Staw iskim  
ośw iadczyła , że  je j  m ąż p rzy  osłatn iem  wi 
dzenin  się z nią w  dn. 23 gruan ia ub. r. 
nosił się z zam iarem  odebran ia sobie życia 

U w ięz ien i w  Bayonnc redaktorzy Aym ard , 
Dnbarry i Darius, jak  rów n ież b. burm istrz 
m iasta Bayonne Garat skarżą się na zim no, 
panujące w celach. D ienn lk i z ło ś liw ie  lu u w i 
ża ją , że w inę ponosi za to Garat, k tóry  był

Kompetencji władz ziemskich. —  Fundusze 
Specjalne. —  Umorzenie pożyczek.

Prace komisy! sejmowydl
REFORM ROLNYCH .

W AR S ZA W A , (P a t). Na dzisiejszetn po­
siedzeniu sejm ow a kom isja re fo rm  rolnych 
p rzyjęta p o  króuuej dyskusji p ro jekt noweli 
do rozporządzen ia Prezydenta Rzeczy pospa 
litej o rozgraniczeniu gruntów w zw iązku 
przebudową ustroju rolnego. P rzy ję ty  projekt 
now eli nadaje orzeczeniom  władz ziemskich 
moc w yroków  sądowych.

BU D ŻETO M  A.
W AR S ZAW lA . (Pat.) K om isja  budżetowa 

rozp a tryw a ła  w dniu d zis ie jszym  preiim inu 
rze budżetow e funduszów. R eferen t pos. 
W O JC IE C H O W lSK I o b ją ł fundusze, z w ia z j 
ne z M in isterstw em  Skarbu.

Państwowy fundusz k red ytow y  służy ce ­
lom  rozw o ju  ekonom icznego. E iguru je on 
w wysokości 135 m iljon ów  zł., jednak  wsku 
tek przen iesien ia na ten fundusz różnych 
sum, osiągnął on w ysokość 198.570623 zi. 
Z te j k w o ty  na dzień 10 listopada 1933 r. 
u lokow ano w  kredytach d la przedsiębior.jtw  
państw ow ych  p rzeszło  161 m iljon . a w  pa­
pierach p rocen tow ych  ro ln iczych  na k red yt, 
dla ro ln ictw a przeszło  36 m ilj. Z funduszu 
lego  n a jw ięk szy  k reayt o trzym ała  fab ryka  w 
Mościcach. M ówca jest za przen iesien iem  tej 
sumy, w ynoszące j 59.600 tys. z p ozyc ji dtu 
gów  te j fab ryk i na jej kap itał zakładow y, 
a to wobec fu z ji Moście z Chorzowem  
W p ływ y  z tego funduszu przew idziane są 
na rok  b ieżący  w  w ysokości 8 m ilj. Fundusz 
u lokow any jest w Banku Polskim .

P ań stw ow y fundusz gospodarczy, u lw o 
rzony na podstaw ie ustawy o t zw pożyi z 
cc d illon ow sk ie j, jest źród łem  kredytu  na 
p rodukcyjne c e lt gospodarcze i budo w ia n ». 
Z iunduszu tego {162.188.400.95 zt.) przeszło 
145 m ilj. stanow i część składową państw o­
wego funduszu budow lanego. Reszle p rzy ­
d zie lono poszczególnym  instytucjom  i p rz-d  
s ięb iorstwom . Pań stw ow y fundusz budo 
w lany lic zy  234,3 m ilj. zt. Poza lem  ua ni 
nunek tego funduszu w p ływ a ją  loka ty  za 

ktadów  ubezpieczeń społecznych i P . K. O 
Ogółem  z państw ow ego funduszu budow la 
nego w okres ie-od  1921 r. do 31 październ i 
ka 1933 r. w ydatkow an o  563 m ilj zł., z cze 
go n a jw ięce j o trzym a ł) spółdzieln ie  —  do 
239 m ilj zł. D a le j idą k o le je , osoby p ryw a t­
ne instytucje społeczne, humanitarne, gm iny 
i fundusz kw aterunkow y w ojska. Funduszem 
budow lanym  adm in istru je Bank G ospodarst­
wa K ra jow ego ,

Pań stw ow y fundusz rozbudow y iniusi
adm in istrow any rów n ież przez przez Huiiłt-' 
Gospodarstwa K rajoe-cgo, składa sic r. wpiy 
w ów  z podatku od loka li, podatku od phi

ców  budow lanych, ze spłaty pozyczek. udzie­
lony h ze skarbu przed  w ejściem  w życ'.e 
ustawy o tym funduszu. Z funduszu te lf ) 
udzielą się pożyczek  gm inom  m iejsk im  oraz 
w ydatku je  się na w ydatk i zw iązane z parce 
lacją i p rzygotow an iem  terenów  poil znbi: 
dow ania wj rokit ubiegłym  akcja  terenowa 
ob ję ła  8 miast.

Po k ró tk ie j dyskusji budżety p rzy ję to  bez 
zmian.

O D B U D O W Y  KRAJE.

W A R S Z A W A , (Pat). Na dzisiejszem  po*ic- 
deutu jse jm ow ej komusji odbudowy 1r-i |m 
pps. Grzymała re ferow a ł rządowy projekt 
ustawy o um orzeniu pożyczek, udzielonya:h 
ua odbaidowę Im dyuków,' ziiis-zezonyeh lub 
uszkodzonych przez pcw ,idź w  roku 1937 
Sprawa ta w yw oła ła  bardzo ożyw ioną dv 
sku-sję, po k tóre j p ro jek t przy jęto  w- brzm i,' 
niu rzndowem  Pozutcm p rzyjęto  rezolucję 
posła Hienia (P PS ) o wstrzym niu przez. F>GK 
egzekucji należności za pom oc, udzielaną na 
odbudowę jio pow odzi w  roku 1927

Stała llnja komunikacji morskiej pomiędzy Polską a Szwecją
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Do nabrc ia  w  p ierw *xorzędn ych  
motfazynac.b ff*U n t*ry in ych .

Frudno się zmieścić.
Słyszeliśmy nu zebraniu z Nucbi 

m u n  Sokołowem, o potędze idei sjo- 
nLstycznej, poruszającej w I/.raelitacti 
najpiękniejsze uczucie ludzkie: mi 
łosć do O jczyzny. Słyszeliśmy o za 
sadzie powrotu do niej. o p rzyna leż ­
ności tradycyjnej i uczuciowej, a nie 
bawem  już, dzięki szturmowej pracy 
m łodych chaluców, i o materjatnych 
korzyściach, wymikającyeh z podn ie­
sienia rolnictwa, ogrodownictwa  i w y  
zyskania chemicznego składu Morza 
Martwego. „Pa lestyna jest nasza“ , 
zdawało się dźwięczeć po za każdem, 
bardzo dyskre lnem i dyplomatycz- 
nem słowem niekoronowaiiego  króla 
nowożytnego Izraela.

Któż bardzie j jak my Polacy o f i ­
cja ln ie pozDawieni tyle lat O jczyzny 
w  znaczeniu Państwa, przyklasnąć 
m oże  prądow i?  Któż lepiej zrozu 
m ieć? Nawet-ocen iwszy szkody wyrzą 
dzane przez wyw ożen ie  kapita łów  z 
Polski, popierać ruch sjonistyczny na 
leży, choćby dla zdopingowania r o ­
dzim ego  bezwładu handlowego, i za 
deść uczynienia znanym o kr żytkom i 
lamentom, stwierdzającym, że „przez 
Żydów* nie m ają  a ry jczycy  miejsca 
we własnym kraju. Najbardziej czyn 
nie pow inni w myśl swych poglądów 
popierać reemigrację do Palestyny

endecy, bo jednak i oni chybił wolą 
by Izrael w y  w ę d ro w a ł  z Polski z wńi 
snej ochoty, niż wypędza ny sękatenu 
laskami jurnych obwiepolaków

-Palestyna jest w ięc na m ocy  trak 
tatów oddaną Izraelitom Ojczyzną; 
pod ścisłym protektoratem Anglji  je 
dnak, a to już sprawia żf sytuacja 
jest coko lw iek  sztuczna. Drugą stro 
ną całokształtu interesów j>alesty t- 
skich jest fakt, że... i A rabow ie  uważa 
ją ten kra j za swoja Ojczyznę, że są 
tam u siebie, że trzyma ją się zęban i 
tego co tam posiadają, że oddawać nil 
chcą, a jeśli m łodzież żydowska czy 
ni heroiczne wysiłki w uprzymysło- 
wneniu kraju i podniesieniu rolnictwa, 
to ten przydiład działa podniecająco i 
na arabską młodzież, i ona też, pod 
protektoratem swych m ężów  zaufania 
organizuje się i walczi ' o swo je  miejs 
cc w- swoim Kr„aju.

Tak  w ięc  ja\ u nas w L itw ie, dwie 
narodowości uważają  Palestynę za 
swoją. A  ponad niemi, jak swego r o ­
dzaju Opatrzność, czuwa W ysok i Ko 
misarz Anglji.. dozujący, jak leki w 
aptece, przypływ’ Żydów  i odpływ  
Arabówę żeby utrzyma równowagę.

By przedstawić tę stronę kwestj ' 
palestyńskiej, która dla naszego kra ■ 
ju nie jest obojętną, s ięgnijmy do ar-

\\ rozw o ju  stosunków handlowych m ię­
dzy Polską a S rw ecją  dawał się odc-zuw i - 
braic bczpoire-aaiiej stałej kom unikacji m or­
sk ie j pom iędzy portam- scwedzkiem i a  pol- 
skiemi Obecnie n iedom agiuiie to zostanie 
usunięte. L in ja  Szw edzko - Am erykańsku 
(Svensku Am erica L in ie ) w  Goteborgu uru 
eham ia począwszy od  kw ietn ia stalą Iłuję

• . e . o -  c - . y

ly k u łu p  S. Fumin-Baranowskiego., w 
pierwszym numerze z 193-1 r. mii s 
„Ż yc ie  Tatarskie", wychodzącego w 
Wilnie.

Zaznaczy’wszy przynależność Pa 
lestyny do państwa tureckiego od X II  
w. t. j. od podbicia je j  przez sułtana 
Sallacly-Edina, i „ zd rad ę "  Arabów. 
Którzy w  czasie wojny św iatowej opo 
wiedzieli się przeciw’ dotychczaso­
wym  władcom,, stwierdza autor, żę 
trudno zrozumieć dlaczego Ba liom  
przyznał Palestynę Izraelitom, poci 
ścisłą opieką Ang lji?  Zdaje się że fo 
jest zupełnie zrozumiałe, w y tw orze ­
nie, a raczej wzmocnienie uczuć psi - 
Ir jotycznych Żydów, idei własnej Oj 
czyzny, mogło ty lko wyjść, na korzyść 
i dla nich, i dla każdego kraju który 
zamieszkują, materjaln ie i moralnie,.; 
Przy tem dla Anglji, nie bez korzyści 
była rola protektorów i dobrodzie jów 
wszechświatowego Izraela, a Anglik, 
wychowany ma czytaniu codzień Bi 
t>Iji, rozumiał przeszłość Żydów i jej 
znaczenie dla rozproszonego narodu. 
Obecnie, według artykułu p. Tuhan- 
Baranowskiego, sytuacja jest taka. że 
nap ływający Żydzi wykupują od 
Arabów’ najlepsze grunta i swą za­
chłannością w ytw arza ją  arabski pro- 
letarjat, „k tó ry  ani dla kraju ani dla 
Anglików pożądany chyba nie jest . 
Rząd angielski rozporządzajsje t. zw, 
wakufami, to jest dobrami kościelne1-'

okrętow ą m iędzy .Sztokholmem u Gdynią, ltl.i 
ce lów  tej kom unikacji będzie  użyty statek tu 
w arow o pasażerski „M arieh o im ” , o  pojem noś­
ci i tt)0 ton, urządzony z przepychem . Statek 
ten ro zw ija ją cy  szyhkość 14 w ęzłów  na ga ­
dzinę będzie m ógł pom ieścić 140 pasażerów 
P rze jazd  Gdynin—S tok h o lm  trwać bodzie- 23 
godz: Nu zd jęciu statek „M arieh o lin “ .

przeciw n ik iem  zaprow adzen ia  ogrzew an ia  w 
w ięzien iu  w Rayoiuic

W  dn. 17 b. in. dokonano now ych  ro- 
w lzy j, tuk w Paryżn , jak  i w Bayonne, prz 
ozem w m ieszkaniu dyrek tora  C reilit Muui- 
clpa l T iss lcr i b. burm istrza Garata zuale- 
ziono szereg ważnych kom prom itu jących  d o ­
kum entów.

Co mówi o Stawiskim Arnie 
Hao?m, Ou^trir, Rochette

Tygodn ik  paryski ..P-andide" zamieszezn 
wyw iad  sw o je j korespondentki na lemat Sta 
w isk ii go ze  ziianem i z proeesuw i -a ter fi 
nansowyeti os )lii.stości:uni. jak  jslośin- Rn 
cłiette, Oustric oraz Mmc ilan a ii. Szc^t-gć-l 
pikantny, wszyscy troTo potęp ia ją  jednO&Ml 
nie Staw iskiego, k tóry zdaniem  ich byt ..oni 
Sider e in " w św iecie finansow o - g ie łdow ym  

R orlie lte . głośny liankier. k tóry  zru jnow ał 
iporo ludzi, w yraża sie o „S aszy " tak:

.,F:dsz\'wi, podrabiani finansiści, jak  Sta- 
wiski. to lud: ie. Iwlćiry-cti można wszędzie 
Spotkać- w otoczeniu  jiiękuycli koliiet, ty lko 
nie w gabinecie, p rzy pracy: nie maju oni 
czasu na -zajm owanie się sw ojem i sprawam i 
lążą do jedru-go tyHcck celu: zb ic ia w ie li.u l 

torluny odraził, za jednym  zamachem. Sin 
simki zdobyw a sobie taki typ niekonieczna- 
przy użyciu p ien iędzy, jiornagają mu w  tem 
piękne dam y, lio jność -w roz.dawauiu posad, 
synekur, w reszcie naiwność ludzi ze świata 
parlam en tarn ego '.

Mnie Ma na U sąd; i n ie in n iT . suro ,vo Sfn- 
wi.skiego:

^S taw iski? Nie .-.zczególnego, robi to sa 
ino, co rob ili przed nim inui i co będą <i-ih-j 
rob ili. Zresztą człow iek  ttn  rob ił to samo. 

t co robią w ie lk ie  instytucje finansowe, tyte 
ty lko, żę ni, nnal po sw o je j stroni, prawu 

T u ta j Mmc tla iiau  daje opus1 swojt-j iy. 
nawiści do banków , k tórych  była —  jak  iw ic t 
dzi o fiarą .

Uustric lnowi lak:
„S taw isk i?  -lego .-.prawy nie mają nie 

wspólnego z m ojem i. T o  byt oszust. Jego t.-i 
tere.sy liy ły oparte na piasku, w ów czas gdv 
moje... Mnie zresztą n ie in teresu ją pien iądze 
zupełnie, co mi za różn ica, cyj,- inam 30 e/y 
'00 4>jil jonów... W  jak i sposób zdo liyw a ł w  

kie Staw iski poparcie  p o lityk ó w " Z w y l tą dn. 
gą: oliiad, synekura w adm in istracji jak iego - 
przedsiębiorstw a, p rzy ja c ió łk i

Stowi m, jak wyn ika ze s low  tych trz-.-ch 
asów g ie łdow o  linunsowy-ch, Stawiski nie 
m ógt być zalif-zony do elity tych, k tórym  się 
,.nie p ow iod ło ". Or.

A F T R E T Y K
j e s t  i n i w a l i d ą
po do leg liw ośc i artretyczno —  reum atycznej, 
jak o  w^n ik  przesycen ia oaganizmu kwasem  
mołkcrwym, oiraz po-wstały na tem tle  siany 
zapa lne poow du ją  bóle zn iekształca ją sta 
wy, ultrudiiiiają tuefaf, pow odu ją stopn iowo 
utratę zdolności do pracy i prow adzą wresz 
cie do kalectwa.

T y tk o  z kola Magi-sitra W olsk iego  „ R u  
n iom ‘ ‘ za więsrająęe Sehi-n —  Schen n ie im ie r  
n ie rza.tką roślimę chińską dają  w  k ró tk im  
czasie akuteczuu w yn ik i w c.ierpicmach art 
retycy.iiyeti. re-uinalycznyeh i bólach  ischiasu 
i stanow ią n a jr  ac jon a Ln.e jsze łecizenie

Z I O ł  a ze znak. ochr. uREUMOSA"
Do natiyci* w aptekach, składach aptecz 

nych drogej jacti lub w  w ytw ónni: M agister 
W o lsk i, W arszaw a, Ztota 14.

Objiiś-niające brot-zury w ysyłam y bez- 
pJatiue.

J- Al f/ć:. i *  'a m A •,v>i

mi, ii.itianpmi jeszcze prze/ siiłfati i 
SaIJneh-Etiinn i przezaaczunenii n.i 
meczety, szkoły, przytułki, dla durlm- 
wieńslwa i t. p. faworyzu je  Żydów  
Na czet* rur. tfu pan-urabskiego. w u. 
giego s jonizmowi, stoi w ie lk i Mufli 
Jerozolimy. i ładż-Em in  Iil-ilusetn: 
jtrowadzi on akc ję wspomagającą p > 
czjmatiia gosnodarezt .Arabów, ich 
w/możoną clięć uprawy roli i budów 
nietwa. .Staraniem jego zwołano 
wszeclmiuzulmanski kongres w  Jero­
zolimie. powzię to  na nim różne po 
żyteczno uchwały, zorganizowano 
składki, do których hojnie się p rzy ­
czynił król Iraku Feisat. I ladż-Em i.i 
E l-U ust m objeżdża kraje muzułmań 
skie „zachęcając \", płomiennych sło­
wach wiernycli do składania p ien ię­
dzy, był w  Bagdadzie i Basorze, w  Si- 
iftii. gdzie w ładze angielskie p rzy jm o­
wały go z wietkiemi honorami, w 
Hajderabadzie, gdzie Nizan tego k r i-  
iu o f ia rował ua uniwersytet arabski 
w 'Jeruzalem 50 iys. funtów ang.

Tak więc, obok ruchu sjonistycz- 
nego, ruch jramslamski nabiera %iły. 
A jednyelt i drugich, ożyw ia jedynie 
ta wspólna idea, żeby zrzucie z tego 
kraju opic-kę Europejczyków’, któr i 
dla Żydów  jest rodzajem n iewygód 
nej niańki, a dla Arabów narzuconą, 
obcą władzą. Jeśli dodamy do tego 
obrazu, że prócz muzułman, są /Ara­
bow ie  chrześcijanie, żc są wśrikt Ara

bów i lacY. którzy ciica współpracy 
z Żydami, (na czele lyclt stoi p rezy ­
dent Jerozolimy, Naszaszybi), że po- 
mieri/y Żydam i dawno osiedlonymi, 
a now> m napływem, są duże różn i­
ce przekonaniowe i społeczne, 1o u j­
rzymy obraz mocno skłóconych sil, 
klóre. o ile yyzrosną. nie unikną wy- 
Duciiu. Gdyż, jak tyyierd/.i z całą sta­
nowczością autor, nigdy rucli pan- 
arabski irie pogodzi się ze sjonizmem 
i napłyyyem Żydów  do Palestyny, k tó ­
rej łi ie  chcą, (.Arabowie) uważać za 
ich Ojczyznę, z powodu przedayynie 
nia...

Dla mis interesująca, jest główni-’ 
Strona /ydoyyska W iem y  że obecnfS 
thile-styma i sąsiadujące Irak, lledzas 
SyTja. Egipt mogą yychłonąc n a jw y ­
żej 30 tys. Iud,.i rocznie. T o  jest w 
slo.nmku do Izraela całego świata kro 
polka... tem mniejsza, że za każdym 
jiodmuchem arabskich pretensyj. w ł i 
dze angielskie yyslrzymują emigrację, 
czeka ją aż wsiąknie to, co przybyło, 
a dopiero potem. znóyv yvslrzykują 
nową dozę...

O lem sam kraj walczą w ięc  dw ie 
mirodoyyo.ści. jedna o yyiekoyyej yv 
nim I radycji. 1 radycji m ożnaby naz­
wać świętej i dla chrześcijan, gdyż c i 
ł> świat chrześcijański uczy się prze­
cież liistoiji narodu ż\Tdowskiego i 
ziemi obiecanej mu przez Jehowę, ja 
ko syyojej tradycji religijnej, a dla aa-

JŚMIECH1 I UŚMIESZKI. 

B ia ły kuperek.

7akończi-nie niiiśinu rtt-hiych „N lówek*’ f lo ,a  

zaw in ia— jak  w iadonio— rem in isce jic jt p. t. 
„Z  tra p n fajnych  dni ś. p. polsk iego  kaha- 

retu “ . Znajdu jem y tatn z er cg re fra iiiu «- ó w ­
czesnych piosenek kabaretowych , a wśród 

nich ostatnią zw ro tkę p iosenki liryczn ego  te­

nora, k tóry— juk pow iada B cy—-„te go  w ic- 
' ozora po raz setny od S m iesięcy, zn iewolony’ 

okrzykam i i żądaniam i publiczności, odspie 
wat swą najpopu larn ie jszą piosenkę nap isa­

ną do znanej nn-lodji Paul Delraet a Petit 

chug-iu. Piosenka m iała ty (uf .B iały kupe- 
ie k “ a słowa tytułu pow turzaiy się po każdej 

stro fce utworu. Ryły  lam  d z ie je  jak ie jś  m i­

łostki studenckiej, d z ie je  jak autor zapewnia ł, 

n igdy n ie zapom niane, a streszczające się w  
ostatnich w ier .zacli

„Choć odtąd w ięcej n iżłi sto 

l rzi-mknęlo przez mansardę mii 

H rabin  i ścierek —

Cóż gdy wśród tylu drogich  głósv.
W  pam ięci m o je j ży je  Ów 

Biały kuperek..."

Gd przeszło dw adzieścia lał temu czyta 
lem to po raz p ierw szy, ju ż w ów czas n ie ro ­
zum iałem  co tn znaczy „kuperek ”  i u star 

szych musiałem  zasięgać in fo rm acyj. Z 

„P r zy p is ó w " bow iem  autora, zaw artych  na 

końcu „S łó w ek " m ożna się dow iedzieć , że 

lirycznym  tenorem  hył A lfred  Lubelski, ale
0 koperku niem a ani słowa.

Mam wrażen ie, że. osoby, k tóre używ ały 
Uuporka —  a popu larn iej m ów iąc —  turniu 

ry są na wym arciu , r. je ś li ży ją  to zapewne 

n iechętn ie udziela ją swoim  wnuczkom  po 

uczeii na temat przeszłych  ta jem nic toa leto  

wycti. Nic dziwnego. T o  co wów czas było  
zrozum ia le  n aw tl modne, d z is ia j byłony bar 
dzo śmieszne.

O baw ia jąc  się, że słow o „kuperek  ,me 
w eszło do żadnej encyk loped ji i w następ 

stwie p rzem ilczen ia  stanie się pojęc iem  nie 

zrozum iałem  dla p rzyszłych  pokojeń, a za ­
tem i sens p iosenki Boya zatraci się, p o zw a ­

lam sobit -  przeprasza jąc c zy te ln ik ów  i 

w styd liw e czyte ln iczk i —  na k ilka stów w., 
jaśnienia.

A wiec. ktiperek —- turniura, byt to p rzed ­
m iot z kształtu i treści podobny do p łask iej 

poduszeczki. Pon i, waż m oda w ow ych  cza 

sach hołdowała n iety lko  okrągłościom , ale i 

w ypukłościom , nasze babki tokow ały  tę po 

duszeczkę pon iżej p leców  Rupere-k spraw iał, 
ż.e idea ln ie zbudowana Kobieta (kuperek, gor 

sottf w yglądała  z boku jak  odw rócon a lite ­
ra ,„S"

O pow iadano m i ostatnio h istorję  z za 

m ierzch le j przeszłości, gdzie  taki kuperek 
spow odow ał grozę  budzący drara.ił Oto 

p iw ną panienkę, m łodą i obiecu jącą, w y w ie  

ziono na zabaw ę do sąsiadów, w  okresie  do 
rocznych małżenskicu ja rm ark ów  w karna- 

wali Podczas p rzygo tow yw an ia  toa lety  b a ­
low e j u jaw n iło  się, ku przerażen iu  całej r o ­

dziny że panna zapom niała w dom u kupę, 
rek.

.o roh ić? .Skandal. N ie m oże być inow y, 

-tby punit nka be-z koperku  m ogła pokazać 

się na balu. Rada w  radę, p rzyn iesion o  siana 

ze stodoły i z użyciem  kaw ałka p iótna uszy­

to kuperek. N ie był oczyw iśc ie  idealny, ale 
od h iedy zastąp ił w łaściwy.

Pech  chciał, że w sianie zn a jdow a ł się 
św ierszcz, k tóry  u lokow ał się tam  w idoczn ie  

na sen zim ow y. Pod  w p ływ em  ciepła, ruchu

1 zapachu m iłego sąsiedztwa św ierszcz obu­
dził się i począł Swierkanlem  czyn ić konku 
rencje muzyce.

U szłoby mu to m oże, a le  m uzyka p rze ­

stała grać a św ierszcz w o je .  Panna siada, 

a ten jeszcze głośn ie j Parma ołednie, ludzie  
ham ują śmiech, a św ierszcz wpada w  różo  

w y hum or i gra jakgdyby mu za to płacili...

T r i, tri. N ie  przesadzajm y w  pesym izm ie. - 

Nasze pi ibabki m iew ały także sw oje  karna­

w ałow e trudności. W el.

. .'X2Ŝ x&2r£V

glo.sa.sów Biblja jest podstawą duch o 
wą, na której opiera swe codzienne 
życie. L e c z  niemniej wrośnięci w  Pa 
lestynę są tubylcy Arabow ie muzuł­
manie, od siedmiu w ieków  posiadacze 
tej krainy zdobytej krw ią  i ofiarą 
życia.

W  tej walce o byt i o ideę, w  któ­
rej, jak zwykle, każdy ma swoją słu 
szność, zwyc ięży  oczywiście ten. kto 
silniejszy. A le w tym wypadku prze­
waga nie polega, na szczęście na kar i 
binach rnaszynoyyych i gazach tru ją­
cych, tylko na wytężonem temp.e 
pracy. Kto w  Palestynie wykaże więk 
sze i wydajniejsze owoce  pracy a pr.t 
cować tam będzie nie tylko jako ma 
ferjalne zaint< resowany, ale i ideo­
wo przekonany patrjota, ten zostanie, 
faktycznym juanem tego pełnego 
wszechświatowych tradycyj kawałka 
ziemi: Palestyny.

Jednak czytając o tera jyrzycbodzi 
na myśl, ze dziwnie ciasno się robi na 
kuli z iemskiej! A  zamiast selekcji u- 
rodzin. chcą ludzie ułatwiać sytuację 
za pomocą gazów trujących 1 kara te - 
nów maszynowych! Ochraniać nawet 
zaczątki życ ia  ludzkiego za wszelką 
cenę. a potem niszczyć m asowo doj 
rzałe organizmy za pomocą wojir-', 
to chyba jedna z najahsurdalniejszych 
sprzeczności jaka się wylęgła  yv m óz ­
gu współczesnego człowieka.

HeL Romer,
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KfcąJU
Wat młyński zmiażdżył r.ogą.

1 Andralo jt V.' la, m ieszk a n ia  O strowea,
w orn ia iisk le j. la ) 11), w  c z u le  w yb ic iu  

nla m ąki zc skrzyn i w  m łyn ie w O strowcu 
po«£yWk'tuma została p rzez wał poc iągow y za 
ehuslkę na g łow ie  i doznała złam ania nóg

w  k ilku  m iejscach p on iże j kołan. P oszk od o ­
waną w  dniu 16 b. m. przew icz.iouo p oc ią ­
giem  w ieczornym  do szpitala Sw. Jakóha w  
Viln ie.

N-Wilejka. Zalesie.
„.OPŁAT* K "  BEZRO BO TNYCH  

N O W E J  W ILE JC E .
V n ifdz ic lt1 dnia l i  i), m. slara- 

nieui Komitetu Saz-pttrtyjńeljo Bloku 
W spółpracy z Rządem w sali Kolejo 
wego Przysposobienia W ojskow ego  
w Now e j W ile jce  u rządzony został 
tradycyjny „O p ła tek1- dla miejsca - 
wych bezrobotnych Dzięki pomocy 
pana Ntarosty Pow iatow ego  i ftowócl 
cy  m ie jscowego garnizonu zaproszo 
nym 110 bezrobotnym Komitet B. B 
W . R. w yda ł pożywny obiad, herbatę, 
paczki, papierosy, chleb i t. p. Jedno­
cześnie o tej samej porze w lokalu 
szkoły wydano bezrobotnym i icli ro­
dzinom 1000 Lg. cłUeba oraz 200 ro ­
dzinom  — 100 mtr. drzewa opałowe­
go W śród  uczestników „w ig i l i jn e j  
wteczerzy“  m. in. w idzieliśmy jako 
gości: p. starostę z małżonką, dowó 1- 
ców  pułków, Matjonowanyeh w N o ­
wej W ilejce, p. posła dr. Brukówskie- 
go i innych. Ksiądz kapelan E. Nowak 
powitał zebranych w podniosłych sło­
wach, a na znak i braterstwo łamano 
się ze wszystkiemi opłatkiem w czasie 
Biesiady i śpiewano kołcmiy O krzy­
kiem na cześć W odza  Narodu - Mar 
szalka Piłsudskiego, ludzi pracują 
cych przy jego boku dla dobra v i 
rodu i Państwa zakoń -/ono to miłe 
branie.

PREZYlki LTM K O M IT E T U  IN T E lt- 
W ENJtiJE fy SPRAW IE  DORAŹNEJ  
DG.MOCY D LA  BEZR O BO TNYCH .

At piątek dnia 12 b. m do p. sta­
rosty pow iatowego  Jerzego de T r  i 
mecouria,. przybyła delegacja P re zy ­
dium Komitetu Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem t  Now e j W ile j-  
ki. która przedłożyła p. staroście sy­
tuację. jaka panuje wśród bezrobol- 
oych  w  Now e j W ile jce, prosząc zara­
zem o przyjście z pomocą.

Starosta odniósł sic do prośby de­
legacji przychylnie, przyrzekł porożu 
mieć się w tej sprawie z czynnikami 
decy dującemi, jednocześnie p rzyo ­
biecał ze swej strony jaknajdale j idą 
cą pomoc w tej sprawie. T. R.

\\ O R L Ą T E K  I C H O IN K A  l !  KAPEAAIAKOAY

Aby zacisnąć s iln ie j w ęzły  w spółżycia  ró 
ckin człon ków  K ole j. Przysposób. W o jsk o w  
urządzono w- dniu 7 styczn ia r. i), w sali 
Ogniska w Zalesiu choinkę dla dzieci człon ­
ków  KJP\V oraz b iednych dzieci m ie jsco ­
wych. (Równocześnie u rządzono optatek dla 
członków- i icli rodzin.

N ow ością  n iespotykaną na tut. terenie 
było  ukazanie się św. -Mikołaja w uicodłącz 
nein tow arzys iw ie  an ioika i d jabia. żu chw ę) 
zaś dzieci wz.róM niepom iern ie, gdy zostały 
one obdarzone podarkam i przez św. M iko 
la ja.

P rzy  dźw iękach  gram ofonu  u ż s iz o n e g : 
przez. oli. L ew an dow sk iego , d zia lw a  tańczy­
ła w esoło  dokoła barw nie ubranej i rzęsi 
śoit ośw ietlonej choinki, śp iewając wesołe 
pieśni.

T rad ycy jn e  łam anie opłatk iem  rozpoczął 
ksiądz p re fek t K isiel, k tóry  p rzybył aa ophł 
tek, zaproszony przez Zarząd Ogniska. Po  
cząw szy od gospodarza Ogniska ob. K acz­
m arsk iego składano sobib -życzenia P rzy  p.i 
gadankacb i w spólnych  pieśniach m ile spi 
dzono w ieczór.

P on iew a ż zasiąg działa lności Ogniska raz 
c iąga się lia sąsiednie tac,je Soły, nnorgo 
nie i P rudy, człon kow ie  z. łych  m iejscow ości 
prosili gospodarza Ogniska, aby częściej ze 
chciał urządzać takie m iłe koleżeńsk ie w ie ­
czorn ice, gdzie  c złon kow ie  w spóln ie  z ro 
dżinam i m oglib y  w m iłym  nastroju spędzić 
wolne w ieczory.

W spó ln y  opłatek i choinka pozostaw iły 
m iłe wspom nien ia n ie ly lko  wśród dziatw y, 
lecz i dorosłych.

Do zorgan izow an ia  tak m iłe j uroczystość, 
p rzyczyn ili się p raw ić wszyscy członkow ie  
oraz ich Panie.

Za pom oc przy ubieraniu choink i oraz 
opłatka składam podziękow an ie  paniom 
Kaczm arsk ie j, Lew an dow sk ie j i M accw irzo- 
wej. AL Kaczm arsk i

A nie naw się.
K orzen iow sk i B ron isław , m ieszkan iec wsi 

Zustaw lszki, gm. opesk ie j, manipuluj.,ir zn a ­
lezionym  zapaln ik iem  od granatu, spcw oifo  
wał wybuch, doznając  oberw an ia dwóch  pal­
ców  u icw e j ręki.

Prujekty zmian personalnych 
w  Cerkwi

Zbliżona (to sfer metropolji prasa 
rosy jska, podaje ciekawe w iadom oś­
ci o spodziewanych zmianach na sta­
nowiskach biskupów djecezjalnyeb 
naszej Cerkwi

W ed ług  tych wiadomości bisku 
pem wołyńskim  pozostanie arebp. 
Aleksy z Grodna, sufraganami jego 
będą bpi .Syinon i Po likarp (Ukra i­
niec). Biskupem grodzieńskim byłby 
arebp. Pantelejinou, (rczydująo.y w 
Polsce), znany w swoim czasie, z wro 
w iego stanowiska względem  autoke- 
fa lji naszej Cerkwi. Pozatem  mają 
nastąpić zm iany i na.innych stanowi 
skach cerkiewnych. Podobno rekin 
rem wileńskiego duchownego serni- 
narjum ma zostać d. jego rektor bp. 
Alitowi, obecny rektor o. Tuczemski 
ma odejść na stanowisko rektora Se­
minarium w  Krzemieńcu. Sekreta­
rzem konsystorza na Wołyr.tu ma zo 
stać p. W łosowsk i (Ukrainiec).

Pozatem  projektowane są nieznacz­
ne zmiany terytoija lne djecezji gro 
dzieńskiej w  sensie wydzielenia i  niej 
paru pow iatów  na rzecz djee. war- 
szawsko-chełmskiej.

Przypuszczalne zmiany na W o ły ­
niu w yw o ła ły  zaniepokojenie wśród 
sfer rosyjskich, czemu daje wyraz 
lwowsk i „Russkij Goło?. , przewidu­
jąc upartą walkę rosyjskości z ukrn- 
inizm(‘ in.

Pełne wyniki wyborów do Rod 
Gminnych w powiecie dzlśnieńskim.
B. B. W R. za obył 185 man., listy opozycyjne —  47 man.

Ż ą d a ć  w s z ę d z ie  b r o s z u r y  b e z p ła tn ie , 

lo b . .Ż E R A * A T O L “ W a rs zo w a , Jero zolim eka 2 4

W uierwszej połowie stycznia r. 
b zostały zakończone w ybory  do rad 
gminnych w powiecie  dziśnieńskim. 
W e wszystkich 13 gminach powiatu 
na ogólną ilość 232 m;tn. BBBW R. 
zdobył 185 mandatów., opocyejn zaś 
t7 mail.

W ybory  do poszczególnych rad 
gm innych daty wyniki następujące, 
w gm. Głębokie, podzielonej na 3 okrę 
gi B. R. W . R. zdobył 9 man., zaś l i ­
sta Nr. 2, o zabarwieniu radykalneni 
8 i Nr. ?i'; o zabarwieniu en deckiem—  
3 man,

W  gm. Parafjanów B. R. W. R
zdobył 16 man. i zblokowane na liście 
Nr. 2 elementy opozycyjne 4 man.

W gin. Porpliszrze wszystkie 16 
inan. p iz j  padły B. B. W . R. Równie/ 
zgłoszona była lista dzika, lecz, ja ­
ko r.ieformalnia sporządzona, zostali 
przez komisję wyborczą unieważnio­
na.

W  gm. Prozoroki wszystkie 21) 
mail. przypadły B. B. W  R. wobec 
braku listy konkurencyjnej. Dodać 
trzeba, że zgłoszona była lista dzika 
i jako nieformalna była unieważnio* 
na.

W  gm. Hołubiec B. B. W . R. 11
man. svobec 5-ciu man listy konku 
rencyjnej.

W  gm, Dokszyre do konkurencii  
stanęły trzy listy. 7 ogólnej ilości 16 
man. —  10 przypadło liście B B. W . 
R., 4 —  liście Nr. 2, z łożonej przez ele 
nrenty Komunizujące oraz liście Nr. 3

(ziemiańskiej) — 2 man.
WT gm. Szarkowszozv7.ua B. B. W. 

F 9 man., opozycja 7 m an . '
W  gm. Herniauowiczi —  wszyst 

kie 16 man. zdobył B. B. W R.
W  gm. Zalesie —  zgło.sz-ono 3 li 

sly, z czego Nr. 2 i 3 nie odpowiada 
lv w ym ogom  regulaminu i zostały u 
nieważnione. W obec  takiego stanu 
wszystkie 16 man. przypadły liście 
Nr. 1.

W  gm. Plissa / braku ja f tejkol 
wiek opozyc ji  20 man. przypadło B 
B. W . h

W  gm. Mikołajowo — - walka ro 
zegrała się pomiędzy list,, B. B. W  P 
i 2-ma opozyeyjnemi. B.B.W R. przy 
padło 9 man., opozycy jnym  łącznie 
11 man.

W  gm. Jazno na 16 man. —- 13 
man. B. B. W . R. —  3 opozycji.

W  gm. Lużki wszystkie 20 man 
—  B. B. W . R.

W  uzupełnieniu tej infui nacji 
podkreślić należy, że frekw enc j i  
cz łonków ko leg jow  wyborczych w ca 
łym  powiecie  wynosiła przeciętnie od 
80 —  90 proc.', co wskazuje, iż zain­
teresowanie w yboram i było duze. W  
niektórych gminach przejawiła się 
dość silna i naogół planowo zorgan i­
zowana akcja opozycyjna  przez e le­
menty radykalne.

P rztb ieg  wyborów był jednako­
woż wTszędzie spokojny i zaprotesto­
wanie w yborów  należy tam do wTypad 
ków  odosobnionych

Tajemnica „napadu rabunkowego
na terenie koszar pierwszej brypady.

a

Ż O L M U iZ  W  K A Ł U Ż Y  K R W I.

Dnia 16 b. ni. rano posterunek żan dar­
m erii na Łos lów ce  zaa la rm ow any zosta ł w ia 
di.m ością, iż  na teren ie koszar 1-ej brygady, 
na m ieszkan ie sierżanta Laskow sk iego  do-

Nauka zręczności dla kelnerek.

Teatr muzyczny „l JTN .A

D z i ś
po raz 2-gi

i
„MARJETTA"

O p eretk a  w  3 ch aktach K o iło . 

Począ tek  o godz. 6-15

Starania o prolongatę skon- 
cesjowania ruchu autobuso­

wego
Jutro wyjeżdża z W ilna delegacja 

właścicieli autobusów z,.miejskich, 
delegacja ta nędzie czyniła u miaro 
dajnycli władz starania o sprolongo- 
'Yauie terminu wprowadzeniu w  ż y ­
cie ustawy o ruchu koncesyjnym, któ 
i'a, jak w iadom o ma obow iązywać i. 
dniem 18 kwietnia r. b.

Eksploatacja bogactw lasów 
wlieftsklch

Dowiadujem y się, że Wileńska 
Dyrekcja Lasów Państwowych za 
tiuerza przystąpić do planowego ek 
sploatowania bogactw lasów na W i ­
leńszczyźnie. W  pierwszym rzędzie 
chodzi o racjonalną eksploatację me 
zliczonej ilości w tutejszych lasach 
grzybów  i jagód. Dyrekcja zamierza 
Zorganizować planowy i nn szeroką 
skali obliczony eksport tych artyku 
lów na rynki zagraniczne. M spraw'* 
le j odbyło się kilka przedwstępnych 
-tarad. M. in. zdecydowano nawiązać 
kontakt z eksportow-ą sjiółdzielnią 
grzybów  w  Ruani.

Ogłoszenie pięciu rozporzą­
dzeń dotyczących urzędników

M Dzienn.ku Ustaw Nr. 4 z dnia 16 hm. 
ogłoszono cztery rozporządzen ia  rady m in i­
strów* o stosunku służbow ym  pracow n ików  
przedsiębiorstw a Po lsk ie  K o le je  Państwowe, 
o  uposażeniu p ia cow n ik ów  przedsiębiorstw a 
Polsk ie  K o le je  Państw ow e, o stosunku służ 
bowyrn p racow n ików  państw ow ego przedsię- 

lnrslwa „P o lsk a  Poczta, T e lcgrn i i T<Jefon“ 
oraz 0 uposażeniu p racow n ików  państwowe

przedsięb iorstw a „P o lsk a  Poczta, Tele- 
grai i T e le io n “ .

R ozporządzen ia  o uposażeniu pracirwni- 
k° w  k o le jow ych  i pocztow ych  zaw ie ra ją  za- 

uposażenia, k tóre  podaw aliśm y iuż w 
KWi :rn czasie.

"  tyra sam ym  num erze D zienn ika Ustaw 
gl oszono rozporządzen ie  prezesa N a jw yższe j 
7; 5 k on tro li, w ydane w- porozum ien iu  z mi 

^nstrem skarbu, a m ów iące o zasadacli za- 
s( ! reS0V'’ania K n k c jon a jru szów  kon tro li pań 
j sj ° ^ eL o dodatkach funkcyjnych  loka lnycli 
sażen' ora 1 °  term in ie płatności upo-

1 ’ um undurowaniu n iższych  funkcjo-
Wedł-V kon tro li Pań«tw-ow

W  Londyn ie wprowadzono kursy zręcz­
ności dla kelnerek, oKshigujących knwiatrnic 
i zakłady gastronom iczne. Miarą skutecznoś­
ci ćw iczeń jest lak i, że od crasu ich w p ro ­
wadzeniu t. mi. od  6 miesięcy, ilość stłuczonej

zaslawy zm niejszyła się o aO proc.
Na zdjęciu —  d w ie  grupy keinc.rek |xid 

czas ćwiczeń, do których używa się m. in. 
w ielk ich piłek gum owych.

konano napadu rabunkowego.
W -g  m eldunku, gdy żona Laskow sk iego 

pow róciła  z m iasta do dom u —  znalazła 
d rzw i m ieszkania otw arte. Tkn ięta złem  prze 
czuciem  weszła do kuchni 1 tu uezom  je j 
p rzedstaw ił się wstrząsający w idok.:

SYa pod łodze w pob iiżu  d rzw i leża ł w  k a ­
łuży k rw i ze zm asakrowaną tw arzą żo łn ierz 
tegoż pułku A. F ilip ow icz.

K rzyk i kob iety  zw ab iły  sąsiadów i w krót 
ee o wypadku  zaala rm ow ano żandarm erię. 
Rannego żo łn ierza  przen iesiono do Izby  O m  
ryeh, gd zie  W'krótee dzięk i zabiegom  ratow  
n iezom  odzyska ł przytom ność.

R O Z B IT A  SZAFA.

W  m iędzyczasie  ustalono, lż  ua m ieszka 
nie sierżanta Laskow sk iego  dokonano napa­
du rabunkowego. N ieznan i złoczyń cy , w y ła ­
m awszy d rzw iczk i od szafy  zrabow ali S75 zL 
gotów ką.

Pow sta ło  przypuszczen ie, iż z ioa z ię je  
w p ierw  obezw ładn ili zna jdu jącego  się w 
uiieszkunin F ilip ow icza , a następnie d ok o ­
nali rabunku, będąc w idoczn ie  dobrze  po in ­
fo rm ow an i o tern, iż  Laskow sk i p rzechow u ją 
swoje oszczędności w  szafie , nie bow iem  op ­
rócz tego w m ieszkaniu nie było  tknięte.

Źandarn.erja n iezw łoczn ie  pow iadom iła  o 
wypadku w ydz ia ł śledczy, skąd na m iejsce 
wysłano n a jzdo ln ie jszych  funkcjonariuszy.

Z E Z N A N IE  F IL IP O W IC Z A .

P o  doprow adzen iu  F iiip o w ie za  do przy 
lom n o .c i został on n iezw łoczn ie  zbadany. 
Jak w yn ika  z je go  zeznań —  przem eg za.jśeiu 
był następujący:

Oki ro godz. tł.30 do miezknnia sierż.

K U K J  £ R  S P O R T O W Y
Zawody narciarskie na odznakę P. Z. N.

e.l-
N a jw eżs11*'- tef?°  ro zPo rzńdzenia. w iceprezes 
żenił ,..Zei 1 hv K on tro li otrzTlwuje uposa
dając wvż ..n i ' ej‘ P rak t>-kanci p łatni posia- 
ctud ’ A ‘ w ykształcen ie uposażenie
—  n im  v ? !' 1 R d a J f) c y  w yksz1olc«n ie  średnie

X I I - ' j  w .vksz 'a łcen ie gn i-

.prRkl-' k] a rz id n ic y  o lrzynją uposażenie grupy bezpośredn io w yższe j
cv o M oiiresie praktyki. Urzędni
UDOsażeni^°m  Wyli:ształcPuiu m ogą otrzym ać

» . » « oi  v S 7 “  " p *  -
(Iskra)

Ubiegłej niedzieli m ie liśm y na Rn 
wach Sapieżyńskich zawody narciar­
skie, które zgromadziły na starcie m i­
nimalną ilość zawodników, bo tvlko 
13.

Fakt ten zasługuje nu omówienie 
Czyżby w  W iln ie  było lak mało nar­
ciarzy? Czyżby kluby sportowe nie 
uwa/uly za stosowne w lym kierunku 
zwrócić swoją  baczną uwagę?

Na nartach jeździ moc młodzieży 
która nawt l dość dużo trenuje, ale ! > 
zaw odow nie staje, clij ba tylko dlate­
go. że nie w idzi w' tem żitdnego real­
nego celu. Dziś na start trudno ściąg 
nąć wńększą ilość zawodników ezeniś 
sportowem, nawet eweniualność wy­
jazdu zagranicę jest prawie niczem,

Mo w-i my o tyeli rzeczach z przv 
krością, ale trzeba na to zwrocie prze 
cież uwagę.

Zawody narciarskie dają poszcze­
gólnemu zayvodnikoyvi m oc wrażeń, 
trasa narciarska, mająca szereg nie­
spodzianek terenowych, w7ymaga od 
zayyodnika wyrobienia charakteru. 
Poyyinien zawodnik być spostrzegaw­
czy, zdecydowany, a co najwazniejsre 
samodzielny.

Zaw ody  narc iarsk ie ' są p itLne a 
wyn ik i cenne. Ceną wyniku narciar­
skiego jesl wysiłek, a przyjemnością 
satysfakcja z uzyskania dobrego cza­
su.

Chcąc obudzić pewne zaintereso­
wania zawodnicze Polski Związek 
Narciarski, wzorując się na zagranicz­
nych zw-yczajacb, postanów ił ju l  
dość dawno organizow-ać rok rocznie 
zawody na tak zwatną odznakę P. Z. 
N. Oczywiście P  Z. N. ma jeszcze i 
inne poważne cele w  organizowaniu 
tych znw-odów, które w  całym kraju 
cieszą się zayysze w ie lk im  pow odze­
niem.

Do zawodóyy- na odznakę staje sz •/ 
szy ogół narciarzy zarówno wpraw 
nyeh, jak też i początkujących

Zayvody na odznakę P  Z. N. ma ja 
więc w ielk ie znaczenie wyszko len io­

we. Podnosi się bow iem  poziom spor 
to wy, o który nam w  p ierwszym rzę­
dzie pow inno cbodzióę bo narciarz 
w prawny ma przecież zaw-sze p ie rw ­
szeństwo przed analfabetą.

Odznaka1 s-prawności z punktu w i ­
dzeniu technicznego jest pomyślana 
bardzo dostępnie. Przewiduje ona 
szereg klas, to znaczy, że wchodzi tu 
taj w  rachubę czas —  lata, a ponad­
to mam y aż cztery rodzaje odznaki 
junjorów7 i trzy  „gatunki odznaki 
pań i jianów (bronzowa, srebrna i zło 
ta). Na jp ierw  oczywiście trzeba zdo­
być odznakę stopnia niższego, a p o ­
tem przejśi do srebrnej, względnie zło
ó\j.

W arunki są dosyć łatwe: W  biegu 
pań na 8 kim. m in imalny czas 1 godz, 
12 min. W  biegu junjurów na 9 kim 
—  t godz. 28 min. i w-reszcie w  biegu 
jianów na 12 kim. 1 godz. 30 min. 
24 sek. Cżasy te w\ magane są na od­
znakę bronzową.

Trasa przewiduje l/3 zjazdów, 
hl§ podejść i 1/3 płaskiego biegu

1 'ierwsze w tj m  sezonie zawrody 
narciarskie na odznakę P. Z. N. odbę 
dą ;ię w  najbliższą n iedzielę-o godz. 
10 organizowane przez A. Z. ii.

Start i meta na Rowrach Sapieżyń- 
skich koło schroniska.

Zgłoszenia do zawodow k ierować 
trzeba do A. Z. S. Term in zgłoszeń u 
pływa w sobotę 20 b. m. A. Z. S. m ieś­
ci się w  gmachu głównym U.J S. B. 
Urzędowania trwają od 18 do 20.

Do zgłoszenia dołączyć trzeba kar 
te lekarską i opłacić wpisowe 1 zł. 50 
groszy.

Gi, k tórzy nie będą mogli przedsta 
wic zaświadczeń lekarskich, będą mo 
gli w  sobotę poddać się w  A. Z. S. o 
ględzinom lekarskim.

Zbiórka zawodn ików  o godz. 9 ra 
no w  schronisku.

Trzeba przypuszczać, iż nicdzielne 
zawody zostaną przez A. Z. S. dobrze 
zorganizowane i że stanie na starcie 
sporo narciarzy

K O M U N IK ATY  O n RODKA.
O k ręgow y Ośrodek W ych ow an ia  F izyr:: 

nego W iln o  poda je  do w iadom ości wszystkim  
ćw iczącym  na sali Okręg, Ośrodka, że po 
w inni p rzy  w ejściu  okazać instrukt. św iad et 
wa, w p rzeciw nym  zaś wypadku będą usu 
wani z sal.

K ierow n ik  Poradn i Sportow o Lekarsk ie j 
(ul. W ie lk a  Nr. 46) przyjm uj,, m ężczyzn  we 
w torki, środy i czw artk i od 17 do 18.60, zas 
w p iątk i kob iety  od godz. 17— 18.

*
O kręgow y Ośrodek W ych ow an ia  F izycz ­

nego W iln o  zw raca  się tą drogą do Klubóv. 
i Z w ią zk ów  Sportow ych  na teren ie miasta 
W iln a , aby przesłały do dnia 23 stycznia S4 
roku sw oje  adresy siedzib, oraz nazw iska pp 
prezesów  i sekretarzy, w  zwia.zku z w yd a ­
niem in form atora . (Jeżeli posiadają Nr. tel. 
to rów n ież go należy podać).

Lasków.sklego, w  którem  przebyw ał wów czas 
F. sam, przysz.edł jak iś  nii znany osobnik 
w cyw ilnem  ubraniu. AA' trakcie ro zm osy  
z n ieznajom ym , F ilip ow  lez, jak tw ierdz i, pn 
słyszał w  sąsiednim  poko ju  jakieś podejrzą  
nc szm ery. Chcąc przekonać się k to jesl 
w m ieszkaniu, za jrza ł do pokoju . W  te j je d ­
nak chw ili ro zm aw ia jący  z nim  osobnik 
uderzył go dw ukrotn ie  po g łow ie  jakiem s 
tępem narzędziem  i F ilip o w ic z  padł nieprzy 
tom ny na podłogę.

P O L IC J A  I Ż A N D A R M E R IA  GHOMAD7.A 
PO S Z LA K I.

Zeznan ia jednak I .  w zbudziły u przed 
s law le le li w ładz śledczyeh w ątp llw ośei. F i l i ­
pow icz p ląta ł się, zd radza jąc  silne zdenerw o 
wanie. Pozatem  dziw ną p o lie jl w yoa ła  się ta 
o K o lie zn o ś ć , że napastnicy b y li n. donr/e 
obzn a jom ie iii z rozk ładem  m ieszkan ia ąj^rż. 
Laskow sk iego, jak rów n ież to, że  w ied zie li 
gdzie  p rzeetiow u je  on sw o je  p ien iądze.

P rócz  tego stw ierdzono, lż  n ik ł z  w ar 
tow nlków , pełn iących  tego dnia służbę na 
teren ie koszar, n ie zauw ażył żadnego cyw ila , 
podobnego do zagadkow ego  napastnika, r y ­
sopis k tórego  podany został p rzez F ilip o w i 
czat

W szystk ie  te oko llczn ośe l w  zestaw ien iu  
w zbudziły  przypuszczen ie, naraził n iepewne, 
że F ilip o w ic z  napad rabunkowy sym ulu je

12-G O D ZINNE Ś LE D Z TW U .
Juk się rzeczyw iśc ie  okazało, przypusz 

ezen ia te oy ły  całkiem  słuszne. Badany F ili 
p ow ieź uparcie „obstaw a ł p rzy  swojem**, 
wkońeu jednak, w z ię ty  w  k rzy żow y  ogień 
pytań p rzyzn a ł się do sym ulacji napadu ra 
bunkow ego. D okonał tego w ehęri zysku. 
Przyzn an ie  sję F ilip o w ic za  nastąpiło o go 
dżin ie  11 w  nocy, t. - zn. po 12 godzinnem  
u e ią illw em  śledztw ie.

JAK  FII.IPOAATCZ SYMULOAA 4 L  N APAD .
AA* czasie dalszego badania F ilip ow ic z  

z ło ży ł następujące w yjaśnien ia, d ow ied z ia w ­
szy się, że  sierżant L . ehow a w  s w o je j sza fie  
w iększą sumę go tów k i —  postanow ił takow a 
„p rzyw ła szczyć ".

Będąc sam w  m ieszkaniu, w łam ał się do 
szafy i zabraw szy stamtąd gotów kę sehowai 
ją  w  p iw n icy  sąsiedn iej kam ien icy w .sianie. 
Następnie, w róc iw szy  do m ieszkania, u p ozo ­
row a ł napad. Chcąc uniknąć ewentualnego 
podejrzen ia  o sym ulację —  zran ił s ieb ie elęź 
ko. W p ie rw  zb ił sobie polanem  nos, poezem  
uderzył się z ca łej siły g łow ą o róg  drzw i. 
U d trzen la  były  tak silne, iż  F ilip o w le z  is­
totnie padł na podłogę c iężko  ranny i w krót 
ee stracił przytom ność.

Zrabow ane 1 s ierżan tow i Laskow skiem u 
p ien iądze zn a lez iono w e  wskaząnt-m przez 
F ilip ow ic za  m iejscu i zw rócon o  poszkodo­
wanemu.

IMI W IE Z IE N IA  N A  A N TO K O I.U .
F ilip o w ic za  p rzew iez ion o  do w ięzien ia  

w o jskow ego  na Antokolu. N arazić  u lok ow a ­
no go w szpitain  w ięziennym . (C )

y i W a H H H M U U i p  »  d'* ■

Sfałszowała Swiadertwn szkolne
by otrzymać posadę.

N iedaw no w aktach urzędn iezych  D yrek ­
c ji K o le jo w e j u jaw n ione zosta ło  p rzez w ła ­
dze sfa łszow ane św iadectw o szkolne Pańsl 
w o w e j Szkoły P rzem ys łow o-H an d low e j im. 
E. D m ochow sk ie j, na im ię  urzedn iezk i 7— 
Anton iny Poiońsk ic j.

O fak c ie  tym  D yrek cja  K o le jo w a  donloNa 
w ładzom  śledczym , które w szczęły  dochodzę 
nic celem  ustalenia sprawców fałszerstw a.

Jak się obecnie dow iadu jem y —  sprawa 
la w  eiągu dw óeh  osłatn ieh dni p rzybra łn  
sensacyjny obrót:

W  zw iązku  z prow adzonem  dochodzę 
niem, w iceproku ra tor p ierw szego  re jonu  m. 
AVIlna dokonał osob iście re w iz ji  w  jednym  
* u rzędów  państwowych.

AA rezu ltacie  te j re w iz ji  zo trzym an y zo ­
stał fun kcjon arju sz tegoż urzędu. Otton Jó­
ze f M ichalsk i (Ł o to e zek  2), 11 k tórego  zna 
lez ion o  dow ody fa łszerstw a w spom nianego 
św iadectwa.

P róez  O ttona Józe fa  M ichalsk iego aresz-

AArezo ra j w  nocy okradzion o  internat >e- 
m inarjum  nauczycie lsk iego p rzy  u liey  Św. 
F il ip  3.

Z łod z ie je  p rzy  p o m o e y  w yb ic ia  szyby 
oraz o tw arc ia  podw ó jn ych  okien przedosta li 
się do  suteryny w ym ien ionego  dom u (m ieści 
się lam  kuehnia Internatu) i skrad li serw is

Rola społeczna 
księgarstwa.
(Ś roda Literacka).

Jedną ze Śród n a jb liższych  ich oficjał-* 
nemu charakterow i. Od lite ra tu ry  do książk i 
j. w iadom o dość b lisko. Jest to juz n ie p ierw­
szy w ieczór w  klubie Zw. L ite ra tó w  książce 
pośw ięcony. Ostatni odbył się w  grudn iu  w 
czasie tygodn ia książki. W czo ra js zy  jednak 
ma szczególne znaczenie. O ile bow iem  tamte 
obracały się w zagadnien iach dość znanych,
0 ty le  len zw róc ił uwagę na sprawę bardzo  
zaniedbaną i godną zainteresowania. Jest tr» 
ro la społeczna księgarza, jego  stosunek do 
książki i stan księgarstwa polskiego. Poru 
szył te zagadn ien ia w raz z kwestją t. zw  
kryzysu książk i, p. dyr. T u ik ow sk i, ujm ując 
je  b. szeroko i s ięgając do głębi sprawy. 
Pow ied zia ł szereg rzeczy^bardzo  ciekaw ych , 
tłum aczących je j  dużo bolączek. P o  om ó­
w ien iu w ie lk ie j ro li w kulturze Europy, ta 
kich znakom itości, jak  słynni księgarze, dn i. 
karze i w ydaw cy A b low ie  weneccy, (w spół 
cześni naszemu H ieron im ow i W ie to io w i v« 
K rakow ie ), holenderscy E lzew łro w ie  i inni, 
s tw ierd ził dw ie p rzyczyny upadku, ..zmierz, 
chu k siążk i" (jak sam pesym istyczn ie okreś­
lił), obn iżen ie ' się poziom u czyteln ików , 
a także i księkarz.c a m oźc księgarzy a tak ­
że i czyteln ików .

P . Tu rkow sk i w vpov iedzia l dużo pesi 
m istycznych ocen na lem ai n iety lko  obn  
nego stanu księgarstwa i czyteln ictw a, a le
1 b ib ljo lo g ji, h ib ljo fils tw a  i b ib ljo tekarstw a 
\V konk luzji swoicli wywódów prelegent ua 
szk icow ał p ro jek t tow arzystw a opiek i nad 
książką, k tóre  za ję łoby się poprawą, za ró w ­
no warunków je j  p rodukcji, jak  i czyteln ie  
twa.

Dyskusję zaga ił p. Łopa lew sk i m ów iąc
0 szczególnych  trudnościach, k tóre  spotyka 
książka w ileńska chcąc dostać się na zachód 
R zeczypospo lite j. 1’ . Ł opa lew sk i uzupełnił 
p re lekcję  p. Tu rkow sk iego  pewną dozą optv 
m izmu, zw łaszcza jeś li o stan polsk ie j bil>- 
l jo io g ji chodzi. T łum aczy! ks ięgarzy  p Zyn 
da bardzo cięż.kiemi warunkam i pracy, które 
nie pozw a la ją  im uczyć się. Zabierały głos 
jeszcze pp D obaczew ska i Bakszew iczow a. 
odpow iada ł wszystk im  p. Turkow ski.

Środa by ła  n iezbyt liczna m im o że tak 
bardzo ciekawa. P rzew aża li p rzedstaw iciele  
zawodu księgarsa iego z sen joram i pp. Za­
w adzkim , Rutskim  na czele oraz szeregiem  
starszych i m łodszych p racow n ików  *e 
wszystk ich  księgarń w 'W iłów . S. Z. KI.

KI WA  I F I L M Y .
„M A R IE " .

(Cuslr.o).

K om binacja  francusko węgiersk n, czy od ­
w rotn ie. AA y tw órn ia  francuska, ak torzy, 
p rzyn a jm n ie j głów n i, rów-nież- ale temat w ę ­
g iersk i i reżyser W ęg ier, dawny gw iazdor 
H o llyw ood , w  swoim  zaw odzie . Fc jos  Kie­
dyś -nakręcał b. dobre n iem e film y. S łynął 
z, tego, że  w ykon yw a ł t. zw . iilm y  monu 
m entalne, p rzy  niesłychanym  rozm achu srod 
ków  dekoracyjnych , technicznych etc D zis 
trochę... „zeszed ł na psy“ . Jesżc ;e n ie rzy- 
go tow a ł się do dźw iękow ośc i film u. N ie  11 
mie je j jeszcze  odpow iedn io  w yzyskać, nii 
da je  dostatecznego „w sp ó łd z ia łan ia " dźw ięku 
z obrazem . ■

W yb itn ie  za letą film u jest ogran iczen ie  
d ja logów . Szkoda ty lko, że reżyser, czy „ce- 
narzysta, n ie um ieli w ypow ied zieć  się do- 
s ta te jzn ie  obrazam i. N iepotrzebn ie  w staw ia­
ją  nap isE  C opraw da jest" w  tem i trochę ro ­
boty w arszaw sk iego  biura tilm ow ego. .Często 
przecież w ystępu je dawny znakom ity Fe jos  
z donrych  czasów  film u niem ego. Są sceny 
w cale n iezłe  (nabożeństwo, scena zabran ia 
az iecka ), trochę jednak to w szystko już 
trąci m yszką zarów no co do środków  arty 
stycznych, jak  i fabuły, b a id zo  d ra m ityc z . 
nej, bardzo  sentym entalnej (panie płacząj
1 bard zo  —  um ora ln ia jące j (panna z d tisc- 
kiem  etc.) oraz rów n ie  szab lonow ej. W y ł o  
nanie ak torsk ie dość poprawne. Nad p ro ­
gram  „100 m etrów  m iłości".

„C asin o " ob ję ła  now a dyrekc ja  i prosi 
nas o zaznaczen ie tego na danem m iejscu , 
zapow iada jąc  liczne ulepszenia i zm iany w 
tem kinie. Giń

R A O J

łow an o  jeszcze w  ciągu dn ia  w czora jszego  
Anton inę Połońską, na k tó re j Im ię v spoin 
niune św iadectw o zosta ło  w ystaw ione ora: 
je j  siostrę, p on iew n i także brała udział we 
wspom nianem  fałszerstw ie.

D L A  JA K IC H  C E L Ó W  SFaLSZOAA AN O  
Ś W IA D E C T W O .

Jak się dow iadu jem y tło  łe j sprawy 
przedstaw ia się następu jąro: Zatrzym ana An­
tonina Połoń ska m iała się zw rócić  do M ichał 
sk iego  z prośbą o w yrob ien ie  je j posad<- 
w  jean ym  z u rzęaów  państw ow ych , na co 
ten przysta ł. Celem  o trzym an ia wspom nianej* 
posady „k an ayd atkar‘  pow inna by ła  eonaj- 
m n ic j m leć św iadectw o z 6 klas gim nazjum  
lub '„zkoły han d iow o-przem yslow ej, czego 
nie posiadała, nkońrzyła  bow iem  ty lko  szko 
lę powszechną. W ów czas  pow stała myśl 
s fa łszow an ia  odpow iedn iego  św iadectwa, na 
podstaw ie k tórego  posadn. „zos ta ła  zdobyta ".

S zczegó ły  ś ledztwa trzym ane są natazie  
w  ta jem nicy. (C )

Okradzenie internatu siwnarjum nmzyreiskiego
sto łow y na ogó lną  sumę ponad 300 zł.

K rad z ie ż  spostrzeżono dop iero  nad ra 
nem  i pow iadom iono  o tem po lic ję , która 
w szczęła energiczne dc "iiodzenie.

Jednego osobniku podejrzanego  o uaział 
w  k radzieży  zatrzym ano. (C )

WILNO.
C Z W A R T E K , dnia 18 styczn ia 1934 r.

7 .00— 8.00- Czas. G im nastyka M uzyka. 
D ziennik por. M uzyka. Cnw ilka gosp. dom  
11,40: P ize g lą d  prąsy. 11.Ó0- Paderew sk i —  
(p łv tv ) . 11,57 Czas. 12,05- M uzyka taneczna 
(p łttjr). 12,30: K „m . m eteor. 12.35: Poranek 
szkolny. 14.00: D zienn ik  poł. la ,10: P rogram  
dzienny. 15,15: C h w ilka  strzelecka. 15.25' 
\\Tiad. o eksporcie. 15,30: G iełda roln icza. —  
15,40 K oncert 16,10: Au dycja  cna dzieci. — 
16,40: „Ak tu alne zagadn ien ia na teren ie mię 
dzynarodow y m " —  odczyt. 16 55 Koncert 
kam eralny. 17,30: P rogram  na p iątek  i 'o u u . 
18,00: Nasz handel za gran iczn y" —  odczyt.
18,00: Słuchowisko. 19,00: , Skrzynka poczto  
wa Nr. 279‘". 19,20: R ezerw a. 19,25. Od< *yt 
aktualny. 19.40: Kom . śniegowy. 1S 40: W ił.  
kom sportow y. 19 47: D zienn ik  w iecz. 20,00' 

M yśli w ybran e". 20.02: M uzyka lekka. —  
21.00: W ie rs z  Mai ji C zerkaw sk ie j 21,15 D 
c. m uzyk i lekk ie j. 22.00: R ozm ow a o W IŁ  
Instytucie Europy \\Tschodnicj. 22,20: Muzy 
ku z płyt. 22,30: M uzyka tan. 23.00: K om  
meteor. ,23,05: K oncert sym fon iczny ąpłyty)

N O W IN K I R A B J 0 W E .
M IK R O F O N  W  S IE D Z IB IE  N A U K I.

W ęd rów k i m ik ro fonu  w ileńsk iego  m a j*  
na celu chwy,tanie na gorąco naszego życia  
zb io row ego  w  je go  n ajc iekaw szych  p rze ja  
wacn. \V fo rm ie  d ja lo gów  i reportaży  w ta ­
jem n icza się rad josłuchaczy w  pracę w ażn ie j 
szycft instytucy j lokaln., zw raca jąc  uwagę na 
ich organ izac ję  i działalność. \\7 czw artek  o 
godzin ie  22 zapoznam y się z praca W ilcu  
skiego Instytutu E uropy W sch odn ie j

O D R O D ZE N IE  FR E D R Y .

C ięty i dow cipny fe lje ton ista , jeden z naj 
popu larn iejszych  d zis ia j w  'Polsce p isarzy 
dr. Tadeusz B oy Żeleński w  p rzerw ie  p ią tk o ­
wego koncertu sym ion icznego, czy li ok >łc 
godziny  21 za jm ie  się tw órczością Al. hi 
F redry, w ykazu jąc  z-awarte w  n iej n ieśm ier­
telne p ierw iastk i piękna i myśli.

Srogie zimy
panowały dawniej w  Europ e, jak  św iad­

czą o tem stare kroniki- A  w ięc  w  roku  680 
m orze  A d rja tyck ie  zam arzło  i p ok ry ło  się 
łodem  na dużej p rzestrzen i, w  12-i6 roku *a- 
gunv weneck ie m ogły  s łużyć ja k o  ś lizgaw ka 
w  (422 r. sroga zim a panow ała  w  ca łe j Fu- 
rop ic tak. iż pozam arza ły  studnie; w  roku 
1484 port w Genui zosta ł zab lokow an y  przez 
lody ; w 1994 r. to samo w yd a rzy ło  się w  
M arsylji i AVVnecji; w  1665 roku K aro l X II  
m ógł się p rzep raw ić  z całą arm ją p rzez 
m ały Bt-łi po lo d z ie ; rok  1684 zaznaczy ł sin 
tak w ie lk iem i m rozam i, iz  p tactw o w yg in ęło  
m asow o; w  1740 r. potężne m rozy  i śni-igi 
poczyniły spustoszenie w  Czechach, gdzie 
zg inęło  te j z im y  160.00C ow iec  46.000 k rów  
i w ołów , o.OOO kon i i 11.000 świń. W 1 po­
rów naniu  z tem i klęskami: zim y, jak ie  m am j( 
od kilkunastu lat są dość łagodne
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Cienien ie 76/1 
Tem per. —  2 
Tem per, n a jw yższa  _ ę  l 
Tem per najn iższa -— 3 
Opad —
W ia tr  —• poladn iow y 
Tend. —  »vzrost 
ITwĄgi chmurno.

P rzew id yw an y  przeb ieg pogody v dniu 
d zis ie jszym  18 styczn ia w g PI.M.

Począ tkow o  dość pogodnie. Potem  wzrost 
zachm urzen ia aż do opadów , począw szy  od 
zachodu kraju . Nocą p rzym rozk i, s iln ie jsze 
na połudn iow ym  wschodzie. W e  dnie tempł'-, 
ratura naogół k ilka stopni p ow yże j zera. 
U m iarkow ane w ia try  z k ieru nków  poludnio 
wych. W  górach m ożliw y  w ia tr halny.

OSOBISTA  
W  dniu 17 b. m. baw ił w W iln ie  p. 

Bruno W hske, z Ho»ś,ina, przedstaw iciel kon 
cernu p rasow ego Scherla, k tóry  ob jeżdża po 
szczególne m iasta polskie dla dania swa tnu 
w ydaw n ictw u  reportażu o Polsce.

A lż .M lM M H A C Y .IN  X
-  R A D JO O D R iO R N IK l TR ZE B A  ZGLA 

SZAC W  .STAROSTA* “1 . D ow iadu jem y su 
że na przy.szht.ść w łaściciele radjoodbiorn i- 
Itów  będą musieli zglatszać je  do Slaroslw a 
G rodzkiego celem uzyskania zezwoleń.

K L A T K I SC H U S O W I: M USZĄ B Y6
O Ś W IE T L A N I: W i wszystkieh posesjach v
śródmieściu polic ja  spraw dza obecnie slan 
ośw ietlen ia klatek schodowych. W iunsch  nie 
dtistaleczjiegt ośw ietlan ia klatek sch odow y; i 
w ładze adm inistracyjne pociągać brjdą do 
surow ej odpow iedzialności.

—  UUNDe.SZ B E ZR O B C lP A  W Y P Ł A C A Ć  
B Ę D ZIE  Z A S IŁ K I CO D W a  TYG O D N IE  1 tri 
dusz Bezrobocia w prow adził wypłatę zasił­
ków* w odstępach 2 tygodn iowych , zamiast 

-okresu tygodn iow ego, jak lo m iało miejsce 
dotychczas.

N ow y -tein wypłat/ zasiłków he/robol 
nvnl uprości tryb karicelaryjuy.

—  P R E LE G E N C I MOGA NU: PO D AW AĆ  
W  STARC.S T W iE  TREŚCI O D C Z iT ł  . W
m yśl now ych  przepisów  zgłaszanie odi/.ytnw 
do Starostwa G rodzkiego nie pociąga za so­
bą konieczności poduma treści prelekcji. \\ 
podaniach musi być jedyn ie zaznaczony ty 
lu ł i program  odczytu.

—  ŻE B R AC Y  ZA M IE JS C O W I BĘDĄ W Y  
S Y Ł A N I E TA PE M  W ładze policy jn e olr/y 
m ały nakaz usuwania żebraków  zam ie jsco ­
w ych  p rzybyw ających  do W iktu. Będą w a ły  
łani on. etapam i do  m iejsc zamieszkania.

—  S TA R O S T W O  G R O D ZK I) PODAJE 
W IAD O M O ŚC I, że o*sobv, posiadające aielo 
ne książk i na posiadanie i noszenie broni pal 
nej których term in ważności wygasa /. dn. 
28 lutego r. b., muszą przed tym  lernim em  
złożyć  podania w Starostw ie Crodzkicn i — 
okienko Nr. ! o prolongatę ważności zc/wo 
len.

Jednocześnie Starostwo Grodzkie pudajt 
do w iadom ości, że petenci, k tó rzy  zło zy lt w 
czasie do drna 13 h-. m. w  Starostw ie Grodr 
ktem podania o przedłużen ie im  zezw oleń aa 
posiadanie i noszenie broni palnej, m ogą w 
godzinach urzędowych zgłosić się do S taro­
stwa w  celu otrzym ania Isclt/e zezwoleń.

MIEJSKA
‘ — R O ZS ZE R ZE N IE  RO BÓ T NA A \ CO­
KOŁU. Prow adzone obecnie roboly* na Anln- 
kolu przy umacnianiu brzegów  W il j i  i obn i­
żeniu w zn ies ien ia  na ul. T. Kościuszki kołu 
boiska 6 p. p. Leg.) zostaną wkrótce rozsze­
rzone. Bardzo m ożliw e, że w  przyszjym  t> 
godniu zostanie zw iększona i to dość znaez 
nir ilość bezrobom yelt, zatrudnionych ne 
tych robotach

Z  I N I W E H S Y  I ET l

—- Prom ocja  doktorska. W piątek 
dniu 19 .stycznia r. b. o godz. I ni. .‘id 
odbędzie się w Auli Kolumnowej, gtn. 
G łównego l ć  S. B. w W iln ie  promocja 
współpracownika naszego pisma mg. 
Lłenryka Dembińskiego na doktora 
praw Wstęp wolny.

Z PO C ZT*
—  „ la . e f l  u dla dzieci pocztow ców . Stu 

rart.em Oddziału W ileń sk iego  Pocztow ego  
P rzysposob ien ia  W o jsk o w ego  odegrane zostn 
ły  w dniu 14 styczn ia r b. „Jase łk a " dla 4/ie 
ci p racow n ików  pocztow ych  w W iln ie .

P rzyzn ać  należy, że w ystaw ien ie  w tdow 
ska p rzeszło  w szelk ie  oczek iw an ia  i wywarte

lak na zgrom adzonych  dzieciach, jak  i u i 
ich rodzinach, siine wrażen ie.

Już sam fakt, że przedstaw ien ie ma się 
odbyć w  sali teatru m ie jsk iego  na „p raw d/ i 
w e j"  scenie, w yw o ła ło  duże. zaciekaw ien ie. 
T o  też sala była form aln ie  zatłoczoną.

Prócz 30 osób p rzy jm u jących  udział w 
akcji czynny byt balet, pod k ierunkiem  ba 
letm islrza  p. M oraw skiego, chlubnie zapisu 
ny na teren ie m. W dnu. oraz chór pocztow y 
żeńskich reeellersów  pod d y e k c ją  zasłuż i 
nego pro fesora  p. .Szczepańskiego.

O rk iestrę sym fon iczna Pocztow ego  P. W 
bardzo udatnie p row ad ził p. R. Herm an, do­
stosow ując m uzykę do ciętości w idow iska.

Z w ykon aw ców  w ym ien ić  należy przedew 
szystkii m odtw órcę  g łów n ej ro li H eroda |
E. Janukow icza. k tóry s tw orzy ł p raw dziw ą ’ 
k reację  artystyczną, p Heim am i doskonałego 
jak o  starego pasterza Bartosza o raz p ięc io lei 
nią baletn iczkę Lm  Chrzanowską, córkę jed 
nego Z  urzędników , k tó re j nie dano zejść ze 
sceny, tak bow iem  ujęta swym  tańcem zgro 
m adzoną dziatw ę i starszych.

R eżyserja  spoczyw ała w w ytraw iyycli re­
kach p. Feliksa Z jaw nego, k ierow n ika  pod 
sekcji d ram atycznej Pocztow ego  - P. W . w 
W iln ie.

„Jase łka " odegrano bez zarzutu, znać hv 
ło zgran ie w ykon aw ców , doskonalą reżys. r 
ję i sprawną organ izację.

Po  przedstaw ien iu , goście na w idow n i, o 
raz. zesppł na scenie zosta li s fo togra fow an i 
poezem  pom iędzy dziećm i rozlosow an o  pod i 
runki pod postacią g ier tow arzysk ich  i żaba 
wek.

N a za ta ń czen ie  św. M iko ła j przy su! ) 
ilum inow anej choince rozdał 422 dzieciom , 
łakoc ie  w  ozdobnych pap ierow ych  to reb ­
kach.

N ow a  obn iżka opłat pocztow ych , te le ­
fon icznych  i te legra ficzn ych . Jak się dow ói 
dujem y, niebaw em  lna być p rz .p row ad zm ri 
obniżka dotychczasow ych  opłat pocztow ych  
od listów  oraz. rew iz ja  w ysokości opłat tele 
gra ficznych  i te le fon icznych .

W ładze  pocztow e, b iorąc  pod uwagę o b ie .  
ny stan gospodarczy kraju , opracow ały u l ż  

projek t dość znacznych obniżek opłat od T 
stów zw yczaju ;. <h i ekspresowy! li. oraz en 
łat z.a ro zm ow y  tele fon iczne.

O bniżka za p ierw sze  8 m inuty rozm ow y 
ma być n ieznaczna, natom iast pow ażnej re ­
dukcji ma ulec op la ta  od następnych 3 mi 
nutowych rozm ów .

Zniżce, m oją ulec rów nież op lo ty  abonn 
inentowe za telefony* Ma być jednak on i 
zw iązana z ogran iczen iem  kw arta lnego  kon 
tyngentu rozm ów  do ISO i ustanow ieniem  
osobnej opłaty* w  k w oc ie  10 groszy z.a każda 
ponad kontyngen tow ą r o/, mowę.

Ta ostatnia knlegorjn  om aw ianej zniżki 
nie jest jeszcze oslat -rznie przesądzoną.

G O S P O D  \ I ! G Z \
EGZEKUCJE ZA LE G ŁO  Si I Z T Y T U ­

ŁU  D O D ATKU  LO KALO M 'EG O . Z chw ilą  
przejęcia przez władzo skarbowe w yiniaru 
i poboru podatku loka low ego  egzekucje w 
dosunku do tych płatn ików , k tórzy nie* uiś 
ciii podatku na czas —  nie byty prow adzone 
wealę, .w zględnie w bardzo powohieni tempie.
Z tego pow odu zebrały się poważnie kwoty 
za okres kilku kwartałów  do ściągania k tó ­
rych przystąpić m ają intensywnie władze 
karbowe. Zaznaczyć należy, że opraeor.au, 

zoslał plan przym usow ego ściągania podatku 
lokalowego. M ianow icie  po rozesłaniu naka 
zów  płatniczych mi rok  lt)34 i po 28 lutym, 
a w ięc ostateczni m term inie płatności l-.-j 
raty podatku loka low ego  —  w ładze .skarbowe 
wpiszą do specja lnej kartoteki lik w id acy jn e j 
zarówno za ległość za I kwartał, jak  i cale', 
głośei za poprzednie okresy. Z dniem 1 marca 
rozpocznie się intensywne przymu.sosve ścią­
ganie zaległości.

S T a R A M A  O P R Z E D Ł U Ż E N IE  MO- 
K.ATORJL M D LA  W  iLE.NSZCZA ZN A V i  
Di-I ' 1 H IP O TE C Z N E . D ow iadu jem y się, iz 
sfery roln icze W ileńszezyzny zło ży ły  obszer 
ny u iem orja ł do władz centralnych, w któ 
rym  dom aga ją się przedłużenia m oralorjum  
dla dtugóY. liipolecznycU. Petyc ja uuiotyw > 
wami jest pogorszeniem  się konjunktury V 
dziedzinie roln ictwa,

S łery  roln icze dom aga ją  się |>lzedhtżo.nia 
m ora tor juan jeszcze na rok  z leni, by ostał 
ni term in upł\ w ał nie t październ ika r. b., 
lecz 1 listopada 1936 r.

Przy okazji musim y podkreślić, .ź ro ln ic ­
two na W ileń szczyźn ie  w sk o t.k  n ieu rodza­
ju, gradob icia oraz ka las tro fah n go  spadku 
cen na wszystkie płody rolne —  /.naluzJo się- 
w sytuacji rdemaJ bi*z wyjścia. Zadłużenie Iii 
potoczne posiadłości ziemskich i ro lnych  n i 
terenie W ileńszczyzny wynosi z górą 10(1 m l 
złotych, nie licząc innych długów.

P R Z E D Ł U Ż E N IE  T E R M IN U  UM A 
R Z A M A  Z Al ECŁO.ŚCI P O D A T K O W Y C H . Iz. 
tu, skarbowa w  W iln ie  o trzym ała zarządzenie 
z M inisterstwa Skarbu w spraw ie przedłuże­
nia lerm im i umarzaniu zaległości podatk i- 
wycfi. Jak w iadom o dotychczasow e postano­
wienia w spraw ie akcji umarzania zaległości 
podatkow ych  obow iązyw a ły  do dnia 1 stycz­
nia r. b. Obecnie zarządzeni!' to zostaje 
dłużone do I łipcu r. b.

—  I /SZCZANIE  P O D A TK O M  —  P A P IE ­
RAM I W A R T O S C IO W E M l. M- zw iązku z cięż 
ką sytuacja gospodarczą oraz zadłużeniem  
p łatn ików  —  w ładze skarbow e na skutek -1 
stalnich kon feren cy j i ankiet postanow iły 
w prow adzić  pewną inosvaeję, u łatw ia jąc płat 
n ikom  uiszczanie podatków

Urzędy skarbowe oraz inne iiistylucje pań 
stwowe uprawnione zostały do przyjm ow an i.! 
wszelkich zaległości i należności na rzecz 
■Skarbu Państwa w  papieracli wartościow ych, 
obligacjach, pożyczkach i t. p. wydanych 
przez pa ós Iwo.

—  K A M IE N IC E  NA L IC Y TA C JI. / wyslu 
w iewy cli na licytacji- dom ów , zadłużonych w 
W ileńskim  Banku Ziem skim  i innych —- ka­
m ienicę br. S/ejmiuków przy uh M ostow ej i 
W iliń sk ie j nabył Bank Polski -za sumę 200 
ty a zlot; ch pozostałe zaś trzy inne kam ieni 
ce przy W . Pohulance, M ick iew icza i W id ­
n iej — nuby ty osoby pry walnie.

ZE Z\Yl.\ZKO\\ 1 SŁOM  a UZYSZEN
—  Z A R Z Ą D  E W A  L\ ZM IARSK IEG O  u

prasza członków o przybycie lia nadzw yczaj 
ne AYalne Zebranie, K lóre odbędzie się w lo 
kulu na ślizgawce Park i Sportowego M łodzie 
'r.y Szkolnej im. gen. Żeligow skiego 21 stycz­
nia (w  niedzielę pierwsze o godzin ie 12, dru 
gie o godzin ie 12.30 praw om ocna przy każdej 
ilości zebranych członków i według następu­
jącego porządku:

1| Spraw ozdanie z działalności b. sezonu. 
2i MN bory K om isji Rew Szyjnej 
3) M 'ybory Sądu Ituzjcinc/cę-o.

ZEBBA .M a I O D C ZY T ^
—  Klub W łiiczęgów. VV piątek dn. 

19 b. ni yv lokalu przy ul. Przejazd 1'2 
odbędzie sit; 142 zebranie Klubu W łó ­
częgów Począ fe ł o godz. 19 m. 30. 
Na porządku dziennym sprawy ad­
ministracyjne Klubu. P raw o  wstępu 
nti zebranie mają: członkowie Klubu, 
kandydaci oraz członkowie Klubu 
W łticzggów Senjorów.

—  Posiedzen ie  W ileń sk iego  T ow arzystw a  
N eu .o log ieznego  łączn ie z W ił. O ddziałem  
Polsk iego  Tow arzystw u  P sych ia tryczn ego  od 
będzie się w  K lin ice  , N eu ro log iczn ej p rzy 
Szpitalu Św Jakóba w  piątek dnia 19 stycz­
nia r. h. o god zin ie  11 iii. 30 przed  połud­
niem.

— VA iieńskic K o lo  Zw iązku  B ib ljo teka rzy  
PnlskioSi. H"e czw artek  dnia t lutego 1934 
roku o godzin ie  7 (s iódm ejI wiecz., w razie 
braku kom pletu o godzin ie 8 (ósm ej), odbę- 
d/.if się zw ycza jn e  W a ln e  Z ,b ran ie  członków  
Koła.

—  Z E B R A N IE  R E F E R A T U  W Y C H O W A ­
N IA  O B Y W A T E L S K IE G O  ZPO K. Dnia 18 b. 
m. (czwairtek) o godz. 7-cj w ieczorem  od b ę­
dzie się zebraiTe Referatu M \ chowania O by­
watelskiego Zw iązku Pracv O byw atelsk iej K i  
biot, w  lokalu Zw iązku  (Jagiellońska N-r. 3-> f  
m. 3) s .

Na porządku dzienny m bieżące -spraw v 
Referatu.

—  O O R G A N IZ A T O R ZE  ARTYLER.J1 W  
X L IT E  MĘSKIEGO GEN. FR. CRO .NEM ANIE  
(17(14— 1794) odbędzie się w  tow arzystw ie 
im. Jana ł.askiego (Zawalna 1) w piątek dn.
I ł  b. ni. a godz. 8-ej p im ktin iln ic odczyt.

Go4cic m ile w idziani. MTstęp wolny.

TEATR 1 MUZYKA
Tea tr M uzyczny „E u ln ia "  „M a ije t la " .

Dziś ]>o raz drugi —  pełna humoru i p ięk ­
nych u ielodji barw na operetka K o lio  „M ar- 
jttta ' k tóra na, p rem jerze  oiln iosła w ie lk i 
sukces artystyczny i zdobyła  ogó ln i' uzna­
nie. R ole  g łów ne spoczyw a ją  w rękach Hal 
in irskiej. ł.asow sk iej, D em how skiego i Ta- 
trz jń sk iego . k tóry  operetkę tę w y reżysero ­
wał. W  akcie II-g im  e fek low n y  balet karna­
w a łow y D rigo  „A rk k in a d a " w układzie ba- 
le lm istrza  J. -Ciesielskiego.

Zn iżk i ważne, \kadem icv k orzysta ją  z 
ulg b iletow ych .

—- K ew ja  św iąteczna. N iedzieln i' przed- 
.s taw ien ie popołudn iow e po cenaeh zn iżonych  
w ypełn i rew  ja św iąteczna „ T o  dlii was wszv 
stko",

—  B a jka  dla uzieci w  „L u tn i *, w wiedzie ‘ 
lę na jb liższą  o godzin ie 12.30 po poł. u jrz 
my raz jeszcze baśń św iąteczną -Dziadzio 
P iern ik  i Babcia Bakal ja  . w wykonaniu  
art. dram. i zespołu dzieci. Ceny zn iżone od 
25 gr. Wycieczki szkolne korzysta ją  ze spc< 
ja lnyeh  ulg b iletow ych .

—  T ea tr M iejsk i Pohu lanka. 2 ostatnie 
przedstaw ien ia „K ob ie ta  1 szm aragd '. Dziś. 
w czw artek  dn. 18.1 o godz. 8-ej w. przedo 
staenie przedstaw ien ie współczesnej kom edjl 
angie lsk ie j .^Kobieta i szm aragd ’ .

W* sobotę dn. 20.1 odbędzie  się w Tea trze  
na Pohu lance p rem jera  in teresu jącej korne 
d ji a rtystyczno S połecznej W a lte ra  Iłasetr- 
c leeera  p. t. „P an  z tow arzystw n ".

—• (Jwagal —  Celem  udogodn ien ia Se. 
Publiczności, D yrekcji T e a lm  M iejsk iego  na 
Pohu lance udało się uzyskać u D yrekcji 
„T o s i mak zgodę, iż od dn. 17. I r .  b. 3 w ozy 
— 1, 2, 3 będą za jeżd ża ły  po ukończoncni 
w idow isku  pod teatr na Pohulance, potem 
pod Lutn ię, a następnie każdy z w-ozóu 
udu .się w swoim  kierunku.

—  T ea tr-K ln o  Rozm aitości. Dziś, 18 l 
(pocz. seansu o godz. 4-ej) film  W ie lk a  
grzeszn ica " z C laudeltr Colbert. Na scenie 
„P ac jen t z p ro w in c ji"

i n n n n n H H

Przerejestrowyuanle praco* 
wnik6w przedłuźuno 

do 1 lutego.
M im o że ubezp iecza ln ia społeczna 

w  okresie  p rzere jes trow y  wania p racow n i­
ków  p racow ała  pełną p arą „ za ła tw ie ­
nie wszystk ich  interesantów w przepisanym  
lerin in ie  l. j. do dnia 15 sty, ztiia okaza ło  
się ze w zg lędów  technicznych rzeczą niemo": 
liwą. W  zw iązku  z tern m iaroda jne w ładze 
w-yaały zarządzan ie, aby ubezpierzaln in  spo 
teczna nie stosow ała w zględ i tu prarodaw có ,v 
żaanych rygo rów  o ile  przem eldow an ia  pra- 
cow iiik ów  zg łoszone 'zebtaną do dnia 1 lu ­
tego r. b.

Koszty środków leczniczych 
1 pomocniczych w  ubezpie­

czali^ społecznej
Na zasadzi* now ych  p rzep isów  ubezpi ■ 

iza tn ie  społeczne w yda ją  środki leczn icze i 
pom ocn icze ty lko ,za  dopłatą, .“środki, k lóryi.h  
koszt nie p rzekracza 5 złotych  —  oraz, po 
m ocnicze p rzec iw ko  zn iekształcen iu  i kalecl 
wu w* cen ie do złotych  15 w ydaw an e są 
zą. dopłata określoną w  cenniku ustalonym 
rozporządzen iem  m in istra op iek i społecznej.

Koszta wszystkich innych środków  lcczni 
czyeh i pom ocn iczych  pokryw a ubezpieczał 
nia w  75 procentach dla osób, których zaro 
bek tygodn iow y n ie przi wyższa kw o ty  75 
złotych, a dla innych osób w  w ysokości .i0 
procent. Suma pokryc ia  koszlów  przez u h ’*/ 
p ieeza ln ię n ie m oże p rzew yższać 150 /.}

„Szachy Pena Marszałka" 
wystawione będą pięć razy

Jak się dow iadu jem y „S zu ch : Pium M ar­

szałka w- w ie lk ie j w arszaw skiej szopce p o li­

tycznej grane będą w sali Konserwatorjum  

M uzycznego przy ul. K oń sk ie j 1 w piątek dn.

19 b. i i i . o godz. 8.45 w iecz.; w* sobotę dn.
20 b. iii. <>■ godz. 5-ej popol. i 10-oj wiecz. 

oraz iv niedzielę dnia 21 I), m. o godz. 5-ej 
popol. i 8.46 wiecz.

MA WILEŃSKIM BRUKU
SAMOBĆ JSTW O

W czo ra j w ieczorom  w jednein  z m iesz­
kań przy ul. T a ta rsk ie j 8, w  zam iarze  po 
/bawienia sie życia , wbita sobie nóż w  p ierś 
tO k ilku letn ia  W'. N ieezep erow iez —  stała 
m ieszkanka W arszaw y, p rzebyw a jąca  w W il­
nie czasowo.

iłespera tee  p ierw szej pom ocy udzie liło  
pogotow ie  ratunkowe.

Pow ód  sam obójstwu m iłość. ' (  )

S P R A W K I. S ZA JK I TO M A SZE M  SKIEG O .

Z  każdym  dniem p o lic ja  ustala eoraz 
nowe kradzieże, dokonane w swoim  czasie 
przez z lik w id ow an ą  przed  k ilkom a d n ia m i^  
złodziejską sza jkę Tom aszew sk iego  i Te- 
reszki.

M iędzy inncuii z łod z ie je  ei okrad li sklep 
ko lon ja lu o-spożyw czy  B liiiiiy  L ew in o w e j {za 
ulek L ile ra ek i 9)1. fC|

Giełda zbożowo-towarowa 
i InkrsKa w  Wilnie.

z dnia 17.1 1934 r.
Za 100 klg. parytet W iln o .
Ceny tranzakcyjne: Zyto  1 stand. 15.50. 

Ow ies zadi-Szczony 12,75. Mąka pszenna 4!Q 
A luks. 35— 37,37 i pół. Vląka żytn ia  550/i» 
25,25— 25,50. S iem ię ln iane 37,22.

Geny c r jen la cy jiie : Zyto  U stand. 14,50— 
14,90. Fszi‘nica zb ii.  21—£f£. .lęczm. na ka 
szę zb ier. 14 25— 14.50. O w ies sland. 13.25-- 
13,50. ..Mąka żytn ia 65°/9 20,50-21,50, sit­
kow a 17— 17 50. razow a 18—0 8.50. Otrębs* 
żytn ie  10,25— 40 i0. pszenne grube 13— 13.5C 
cienkie 10.75— 11. jęczm ienne 9 9,25. K asza
gracz. 11 palona 45. kas/a aryc*. 1/2 pal. 
t3, perłow a pęcak Nr. 2 ‘2-5, Nr. 3 31. owsiana 
45. Kasza kryez. I I biała f.i. Gryka zb ier 
.9,75—20. Siano 4.75—ó. Słoma 3,50 - 3  75. 
Len bez ztnian.

Ceny nabiału I łaj w  Wilnie
w dniu 17 stycznia 1934 r 

Masło w yborow e hurt za kg. 2.80 -  dc-
ta! 3,20 zł.; masło s lotow e hurt za kg. 2.(50 —  
debil 3,00 zł.; masło solone hurt za kg. 2.(55 zł.
- detal 3,00 zł.

-Sery n ow ogródzk i hurl za kg 2.10 zł. — 
detal 2,40 zł.: ser leehnicki hurt za kg. 1,90 zł.
— detal 2,20 zł.; sor litewsk i hurt za kg. 1.70 

zł. —  detal 2,00 zł.
Jaja za kopę (00 sztuk) fjr. I 8,40 z I.

7:1 1 s/t. Nr. 15 groszy; ja ja  za kopę (00 szluK) 
Nr. 2 7,80 —  za 1 szt. Nr. 2 1 } groszy; ja ja  
za kopo (60 sztuk) Nr. 3 7,20 —  za 1 szt.

T Ę A T R -K IN O

Rozmatissci
Sala M )o ]s k a

O strobram ska 5

Dziś! Ognistm.
ctarnook Wielka grzesznica

T ętn ią cy  życiem  i p raw dę dramat k oo ie ty , k tota  zgrzeszyła , oraz DODATKI n Ź W lĘ K 0 W E .

H A  s c e h . e  p a c j e n t  z  P R O W I N C J I ^ ! :  i l Ł l i !

HFL!0S
D Z I Ś !  Człowiek, 

który polował 
na ludzi 

FAY W RAY ROB. ARMSTRONG
H RAB IA  ZA;»QW

oraz JO E L MC G R t A .

F ilm . p o tężn ie js zy  niż „ C z ło w iek -M a łp a ” , 
sensacyjn iejszy róż „K in g -K o n g “
W  roi. jęłówn. boh aterow ie  „K ing-Konga** 

N a js ilp ie jaza  sensacja dla m ocnych  nerwów !

O S T A T N I E  D W A  D N I !

Pod
C A S I N 0

S Z M E R  P O D Z I W U  z a c h w y c o n e j  p u b l ic zn o ś c i  p c  o b e jr z en iu  f i lm u

URWIS H ISZPAiJ I
R Z Ę S I S T E  O K L A S K I  p o  ukazan iu  s ię  na ekran ie  n O W ^ S C I  s e zon u  Ć Ź w !Ę -  
sio wego K O L O R O W E G O  dodatku rysunkowego „ J A Ś  I M A Ł G O S I  AS
c o d z ie n n ie  p r z y  p r z e p e łn io n y c h  d o d a tk a ch .  Ś p ie s z c ie  z o b a c z y ć -

A N N A  B E L T l A
DziS pofężn e  arcyd zie ło  now ej pro- ^  j
aukcji, dramat m iłosno-obycza j. p. t. .
GRZECH JEDI4EJ MOCY (M ARIE) C7*rui£tc»

Film  nad film am i, o którym  Łnów i cała W arszaw a. P oczą tek  seansów o godz. 4— 6 — 8 — 10 25

D źw ięk , teatr •w ietlny

A D R I A
W ie lk a  36

DZ1SI K osztem  olbrzym ich  sum w yśw ietlam y p rzep iękne a rcyd z ie ło  . n i I  ®  ik| JL operetka  film. w  natur.. 
U7 v ięk ,-śp iew ne reż E. Pn lT lJtll.ra tw crcy  ,6 0 n g rG S  ia A tZ y *  p. t. barwnych kolorach.
W  roi. tytuł. B e b e  D a n ie ls  i E v e r e s t  M a rs ch a l (ten or o p e ry  M etropo litam i oraz 120 „Z itg fie ld  Fo llies  G ir ls *  
U w a g al Zach yca liś . ie się .K on gresem  T ań c-.y ‘ , m e zapom nicie  n igdy „ D ix la n y “ . R ew e la cy jn y  nadpro/- 

g r .m  p. t. „ ! * le k s y k a n k a u p rzecudow ny poem at m iłośc i z udzia łem  L e o  C a r fllo  i S fłm a  s u m m e rw ll la .

O tW IĘK O W E KINO

„ f t O X ¥ ,ł
IT ck iew icza  22, te ł. 15-28

DzIS dawno oczek, premjera pierwszego 100% mówionego I śpiewanego |A>u f i i i  ITniniria
W  |ęz. Ż y d o w s k im  monum. dźw ięk , filmu bibljn  procl. am eryk. r. 1933/34 p . t. J U £ C I  Wr G 2 g i ) j L l C  

z udzi łem  n a jleoszych  -rtys tów  „HabimyH i teatrów  żydow sk ich  w Nev. Yo rk u  oraz 10 000 statystów  
N A D  P R O G R A M : „K O L N I D R E“ w %vykonaniu nadkantora WdldfTiana i chóru 280 osób. F ilm  ten w zb u d z ił 
ogó ln y  zach w yt na całym  iw ie c ic .  Począ tek  seansów  o godz. 4— 6 - 8 — 10.15, w sobotę  i n ied zie lę  od god z. 2-ej

Sopoty
Wolne Miasto Gdańsk

(K on ces jon ow an e  przez państw o)

Ruletka-Baccara
otwarta przez cały rok

informacje: Biuro Podróży kasyna ,  Suyoły

Zawiadomienie.
O k ręg ow y  U rząd  B u dow n ictw a Nr. 111 G rodno 

zaw iadam ia, w loka lu  O k ręgow ego  U rzędu  przy ul. 
3 -go M aja Nr. 8 w  G rodn ie  odb ędą  się p rze ta rg i n ie ­
ogran iczone na n iżej w yazczegó jn ion e  roboty  budo­
w lane i instalacyjne;

1) w dniu 20 marca 1934 r. o god z . 10-ej —  na 
budow ę 0 budynków w Postaw ach ,

2) w  dniu 22 marca 1934 r o godz. 10-ej —  na 
rem onty i p rzebudow y budynków  w G rodn ie  i W iln ie ,

3) w  dniu 26 marca 1934 r. o god z, 10-ej — na 
w ykonan ie robót k an a lizacy jn o-w odoc iągow ych  i cen ­
tra lnego  ogrzew an ia  w  postaw ach , W iln ie , Porubanku 
i L id z ie ,

4) w  dniu 28 marca 1934 r o god z. 10 ej —  na 
w ykonan ie instalacji e lek tryczne j w Porubanku, L i ­
dzie i B iałym stoku.

S zc ze gó ło w e  o g ło s zen ie  o przetargu ukaże się w 
„M on ito rze  Po lsk im *. ..Po lsce Zbrojnej*4, „K u rje rze  
Porannym * w  W arsza w ie , m Ilustrowanym  K u rje rze  C o ­
dziennym *’ w  K rakow ie , w  „W ileń sk im  D zienniku W o ­
jew ód zk im * w W iln ie .

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. Ml 
G r o d n o

Nr. 850/Bud z dn. 3.1, 1934 r.

Potrzebny
udziałowiec

d °  rozszerzen ia  p ie rw szo ­
rzędn ego  interesu resta­
uracyjnego z kapitałem
od 1000— 1500 zł. D o w ie ­
d z ieć  się: ul. W ileń ska  29 

m. 8, od 5 —7 w iecz.

Potrzebna
p ierw szorzędna

manlcurzystKa
na dobrych warunkach 

Z ak ład  fryzjersk i 
Paliera, Pohu lanka 19

Poszukuję
pracy biurowej

fm ogę  ua parę godzin  
dziann ie ) posiadam  prak­
tyk ę  p isania na m aszynie 
O ferty  w A dm . „K u r j*re  
Wtl‘ * pod  „M aszynistka**

I l l f  n n  G ó r n o ś lą s k .  k o n c .

..Progress**

p o le c “  » -  O Z U Ł L  S f s - Y t . 3
;

Dr. Jznina
P iotrow icz-
Jurczenkowa
Ordynator szp ita la Sawicz 

Choroby skórne, 
w eneryczne, k ob iece .
ul. W ileńska 34

Przyjm uje od g, 5— 7 w.

D U Ż Y

PLAC
(na Z w ie rzyń cu )

D O  S P R Z E D A N IA .  O w a ­
runkach d o w ied z ie ć  s ię  
w  A d m in is trac ji „K u r je r*  
W ile ń s k ie g o 8 pod  p )a e „

Akuszerka
Śmiałe wska

przeprowadziła sfq
• • ul. O rzeszk ow e j 3— 1?

(r ó j  M iik (e w ic z a ) 
tam ie  ja b in e t konmcfcysz 
a/, n ru w i zm arszczki, br* 
dawki, kurza;ki 1

bo wynajęcia

Duży Garaż
8 X 8  V* mtr,, m oże być  

i składem  na tow ary. 
Adres: ul. Zarzecze róg 

P op ław sk ie j Nr. 7.

Akuszerka
M. Brzezina
przyjm u je  bez przerwy
przoprow adziła  s ię

Zw ierzyn iec , Tom . Z a i i  
a> lew o  G cdem iiow sk#  

ul. G rodzka 27.

Prosi e pracę
osoba in te ligentna, um ie 
szyć, ha ftow ać, w iązać^ 

za w od ow a  p ielęgn iarka 
ulica Ż yd o w sk a  10, dom  
ochrony kob iet, do k ie ­

row n iczk i.

El
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WIELKI PAND0LF0
Przekład autoryzowany J. SujKowskieJ.

Myrlil ia  zakunc/.yki to sprawozdanie słowami
— W ykręc ił  się na krześle, splótł tłuste palce 

i spojrzał na mnie chytrze małomi,' ry bierni oczkami. 
Mało brakowało, żebym go nie zabił;,

Najgorsze było. podług MurlilLi ło. i&  ojciec mt 
chciał dać poświadczenia. Jak to bvwa z ludźmi sla 
bym, odznaczał sic uporem i tajemniczością. Pomi 
mo, że znosił po dżetiti Imeńsku ruinę która, jspowv 
duwae własną lekkomyślnością, i zwalił na starszą 
córkę całą odpowiedzialność za prowadzenie domu, 
uważał, że je j  kobiecy umysł nie pojąłby głębszej 
strony sytuacji, kochana dziewczyna nie zrozumiałt- 
by pewnych zawiłości prawnych i osiądziłaby je fa ł 
s zywie.

—  No. i ży jem y z dnia na dzień, a co dalej będzie 
—  nie wiem,

O czyw śc ic  jeżeli Myrlilia  nie mogła mieć prawa 
głosu, to cóż dopiero Dola, młodsza od niej i od tak 
dawna bytująca poza domemV

Ojciec i córki kochali się dziwnie ałtsłrakcyj-nic 
po angielsku. Stary Veresy nie chciał już puścić Poli 
od siebie, dając jej do zrozumienia zapomocą ukrad­
kow ych  pieszczot i nieśjniatycb serdecznych stów, /< 
uważa ją za swo ją fa w o n tk ę .  Cet do Myrtylli, to nie 
zdradzał się ani nit lojalnością ani niewdzięcznością. 
By ł za dobrze wychowamy, żeby wyróżn iać otwarcie 
jedną lub drugą. A le przeciętny mężczyzna nie lubi 
nadmiaru kobiecej cnoty, zwłaszcza w połączeniu

z arh iira lnośe ią . T e re s y  kochał o b o w ia zK o w o  Myrtił 
lę ja k o  d z ieck o  ukochane j żony i dzielną podporę  
swej starości, lecz Połę uw*ielhia? ze skrupulatnie ma- 
,skowanvni z.aehwyłem.

Poła wyczuwała to mtineyjnie i bolała nad tern 
f. całego serca. Oma opuściła ojca od lal* podczas gdv 
woła naw  biedą, czuła tnu się bliższa swojem rozle- 
cość i w ogóle wszystko, czego się mogła spodziewać 
od życia. O. ludzka niesprawiedliwości! A jednak 
siedząc przy stole z ojcem i siostrą, w zbliżeniu wy 
uołam-m bieda, czuła mu się bliższa swojem rozłe- 
Je jszem  w spółczneiem i doświadczeniem św iatów em 
od suchej Myrtylli. po jmującej świat szczególnie 
dyscyplinarnie i rachunkowo.

Teresy był zażywny, ale prz\ d o jn y  Mi d^gęste. 
falujące, siwe włosy, przedzielone przez środek, ią i  
t. \ dragoiiskich czasów białe wąsy, podkręcone na 
końcach z pewna junakierją; oiekne. regularni rysy, 
któresprzekazał m łodszej c ó j c c  i usta. tiknulnjącd sie 
w grymas lekkiej ironji ł'ola wymieniała z nim żar­
ciki. które Myrlilia lylko tolerowała.

Ale pomimo w*sz>Tsłko żadnej nie zwior, ił się ze 
swoich interesów*. B adał, że nie mo?e udzielać Po!: 
żadnej pensyjki. przeklina! swajją n ie ro zw ag^  i roz 
kładal Jiezradnie ręce. Jednocześnie chwalił ją <a 
dzielną rezygnac W szysłk ienm  był winien ten Jolu 
Monte Dangerfield i należało się tvłko d z iw i f  -że 
dawno jnż nie osadzono go pod kluczem. Jednem sł 
wem \"erosy rozwodził sie ogoinikowm nad przeszłoś­
cią, zachowując co do szczegółów teraźniejszości 
uporczywe milczenie.

Moja droga, zanoś, sic na pomyślny ■'w-rot 
W  każdym raz e mamy* oszcze- nad głowcuni dach 
Chadfordu. Jeżeli się na nas zwali, to będziemy mieli 
lę salysfakcję, że zgin iemy razem .. W iem . Polu. że to

jałow*e życie jest dla ciebie ciężkie do z.niesienia i je­
stem ci wdzięcziiy. że się godzisz z losem.

Nie dodawał, na czem miał polegać fen pomyślny 
zwrot i Pola oczywiście nie mogła go o ło pytać. On i 
sama także lubiła otaczać się fajenmit ą. Nifc wspom 
niala przetl mm ani słowem o zakusach Pandolfa 
i przelotnych zaręczynach z Babingłont ni. Nio %vv- 
inienita nawet ich nazwisk.

Taka była sytuacja w* to listopadowe popołudnie.
Pol;*, siedząca koło okna, zadrżała z zimna i obi 

lila się szczelniej jedwabnym  szalem Zastanawiał,! 
sie nad swojem życiem. W idok i na przyszłość byłt 
lak niewesołe i teraźniejszość taka przykra, że głupia 
Kobiela wyłaby jak pies. \le Pola uważała się za mą 
drą kobietę. Stara, jeszcze żyjąca gdzieś na pro w* i nej i 
ciołka, mawiała za dni jej dzitwińslwa:

—  Moja droga, niema lepszej rady na złe czasy, 
jak przypominać sobie lo, co m am y dobrego.

Pala uśmi(*chneła się na wspomnienie: lej słod­
kiej j*ro9toty i stosowała uę do rady. W  rezultacie 
doszła do wniosku. zn nie powinna sic uważać za ui 
szczęśliw*ą. W  najgorszym w-ypadku miała zapew nio ­
ny* ehłeb. dach nad głową i ubranie, a narazie m iesz­
kała jeszczi w domu rodzicielskim pod którego da- 
chetp przeżyła wszystkie dziewczęc* nadzieje i niejio 
koje. Myrlilia  korhała ją po swmjemu sucho, ale uni­
żę hardziej niż się do togo przyznawała. Ostatnio P o ­
la zaczęła ją j)odejrzew*nć o ukryto ognie, buzujące 
pod pozorami chłodnego spokoju. Dotąd bvła tak po­
chłonięta swemi osolnstemi triumfami i szeroką, 
światową eg'zyrsteneją. że jeżeli myślała k iedy o sio- 
slrze, ło tylko odniechcenia. W za jem nego  ich sto­
sunku nic zakłócił nigdy* cień zazdrości czy n ieporo­
zumienia. W/rtilia była zawsze jednakowo chłodu ) 
serdeczna, zamknięta w* sobie, samodzielna, zaradn t 
i łfigodna... (Izy można było przypuścić, że serce jej

poznało w ielką miłość, lecz ukryło ją surowo przed 
oczyma świata? Pola wiedziała, że miała kiedyś na 
rzeczonego, którego je j odebrała jakaś mężatka 
i uwiozła z sobą na Cejlon. W yn ik ło  z tego zerwanie 
uarzeczeóstwu, rozwód obrzyd liw ie  szczęśliwe mał 
żeńslwo zdradzieckiej pary i przegrana życiowa Myr- 
liłli. Narzeczony nazywał się Budde-omne, pochodził 
ze slarcj rodźmy z Devonshire i był obecnie, człon 
kiem Parlamentu, Marym torysem i |K)dporą kościoła 
i państwa. Skryta My*rty'lla nigdy o nim nie wspom 
nała, ale Poła czuła w* niej ukrvte ognie Żadne z Ve- 
le.sycb nie byk) skłonne do Z4vierzeń.

Ojciec kochał, chociaż nie wżyta#,al sw*ycb uczuć 
łowami.

Tak. nio było co nar/.ck.ic. Bóg dawał zdrow ie; 
Chadford koił cisza i spokojc.n żmiklo z życia dużo- 
dobrych rzeczy, ale znikły i troski. Pola kładła się 
spać nie troszcząc sit* o jutro i wstawała bez obawy, 
że będzie musiała odpierać brutalne zakusy mężczy zn. 
Nie miała teraz na -główne ani Pandolfa ani Babingto- 
na i skłaniała się prawie do opinji ( iwendoliny Sim 
kin. że od mężczyzn nie można się spodziewać niczego 
dolnego.

Oddychała z ulgą. z rękami na sercu, niby* jakaś 
leśna uimta lub pierwotna kribieta. która zdołała ujść 
przed pościgiem.

U.oprnwda nie my*ślałn o takiej analogji. Była po- 
inoslu rada. że uciekła. A już serce to miała w y ją tko ­
wo silne.

Cieszyła się, że ma spokoj i wolny czas. z którego 
korzystała, żebv zasilać artykulikami z życia towa 
rzyskiego hrabstwa pisma kobiece. Nikła lo była pra- 
cas alt p r z y n o s iła  jakie-ś docliody Odważyła s ię 'rów ­
nież za c zą ć  drugą powieść

(D. c. nć
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